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| W oprawie rotoników rolno 


Do wszystkich Sekretarjatów Okręgo- 


| wych i Zarządów Klasowych Związków 
| Zawodowych. 


KOMUNIKAT. 
Sprawa przewlekłego zaiargu ie «4 
ol- 


Związkiem Zawodowym Robotników 


mych a Związkiem Ziemian zainteresowała 


cały świadomy proletarjat w Polsce. W dn. 
F października b. r. wspólna konferencja 
przedsiawicieli Związków Zaw 

zgrupowanych w Komisji Centralnej, przy 


| mdziale Związku Zawodowego Kolejowego, 


a 


po gruntownym zaznajomieniu się z treścią 
przebiegiem zatargu, wezwała Komisję 
Centralna do ujęcia w swe ręce kierowni- 
«twa całej tej sprawy. W dn. 9 listopada 
b. r. Komisja Centralna jednogłośnie -przy- 
jeta uchwałą zawezwała cały zorganizowa* 


| my proletarjat do poparcia słusznej akcji 


Związku Zawodowego Robotników Rol- 
nych, próbując równolegle wywrzoć nacisk 
na Rząd w osobie Prezydjum Rady Mini- 


 strów. Przedsięwzięte usiłowania doprowa- 


dziły do uchwalenia przez Radę Ministrów 
projektu ustawy o znacznie obostrzonych 
rygorach za zrywanie i sabotowanie Komi- 
sji Polubownych i Rozjemczych. (Dotych- 
czasowa Ustawa z dn. 1 sierpnia 1919 r. 


6 załatwianiu zatargów zbiorowych—Dzień- 


nik Praw Nr. 65 — przewidywała kary do 


"8.000 marek, obecny projekt, wniesiony do 
Sejmu, podwyższa kary do marek 100.000). 


Projekt Ustawy został już wniesiony do 
Sejmu i winien wkrótce stać się prawem. 


Równocześnie z naciskiem na Rząd Komi- 


sja Centralna zwróciła się w dn. 10 listo- 


| pa b. r. z listem do Zarządu Głównego 


wiązku Ziemian z propozycją pośredni- 
zenia w zatargu, podkreślając powagę star- 
cia i jego ogółno-państwowe znaczenie. Na 
Hist swój Komisja Centralna otrzymała od 


"Z. G. Zw. Ziemian odpowiedź -z dn. 15 li- 


stopada, w której wyrażona została zasad- 
micza chęć pónownego nawiązania pertra- 


| ktacji za pośrednictwem Komisji Central- 


Rej. Merytoryczne rozpatrywanie spraw 


| Związek Ziemian pragnie odroczyć aż do 


Gzasu otrzymania instrukcji od swej Rady 
Nadzorczej, której posiedzenie ma się od- 
być w dn. 30 listopada b. r. 

Komunikując o objektywnym przebie- 
fu zatargu, podkreślając wybitne znaczenie 
zdobyczy, jaką w ruchu robotniczym winna 
się stać ustawa o obostrzonych rygorach za 


| przeciwdziałanie Komisjom  Rozjemczym, 
wzywamy wszystkie Zarzady i Sekretarja- 


ty Okręgowe Klasowych Związków Zawo- 
owych, by, nie przesądzając wyników za- 
mierzonych pertraktacji, nie ustawały W 
řozpoczçtej akcji popierania Związku Za- 
wodoówego Robotników Rolnych i były w 
każdej chwili gotowe ną wszelkie ewen- 


_fualności podług opracowanego planu. 


Za Prezydjum Komisji Centralnej 


| Efasowych Związków Zawodowych 


Poseł Zygmunt Żuławski m. p. 
Warszawa, dnia 16 listopada 1920 r. 
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„. Zatarg między Związkiem Zawodowym 
Robotników Rolnych a Związkiem Ziemian 
Ñależy do szeregu tych spraw zasadniczych, 


 Kióre wykraczają daleko poza ramy zawo- 


E i jaknajżywiej obchodzą całą klasę 
i 


robotniczą. Jest to walka o prawe, jest to 
wyroczne dla ruchu robotniczego zagad- 
nienie, czy butna, mocno zorganizowana, 
na worku pieniężnym i zakulisowych wpły- 
wach politycznych oparta grupa kapiiali- 
stów może unicestwić ustawę ochronną dla 
znacznego odłamu polskiej klasy robotni- 
czej. Mówimy to o ustąwie w sprawie polu- 
bownego załatwiania zatargów rolnych, 
mówimy o umowie, regulującej pracę i za- 
robki służby folwarcznej, i o dotrzymywa- 
niu tej umowy przez obszarników. Czytel- 
nicy nasi wiedzą, ile było trudności z wpro- 
wadzeniem tej umowy w życie, jaki opór 
stawiali obszarnicy i ile, pomimo istnienia 
umowy, nadużyć popełniali. Związek ro- 
botników rolnych musiał czuwać z najwięk- 
szą bacznością, aby nadużyciom przeciw- 
działać, zawarowanych ustawą i umową 
praw robotniczych przeciwko obszarnikom, 
a nieraz i władzom administracyjnym — 
bronić. Był to nieskończony szereg poty- 
czek w całym kraju. Jednakże po odpar- 
ciu najazdu bolszewickiego położenie zna- 
| cznie się zaostrzyło. Obszarnicy, a przynaj- 
mniej znaczna ich część doszli do wniosku, 
j że jest to wymarzona sposobność do roz- 
prawienia się z organizacją klasową robot- 
nika rolnego, do odebrania mu jego zdo- 
| byczy, do zepchnięcia go ze stanowiska 
| równorzędnej umawiającej się strony na 
| dawny poziom na pół-niewolniczej zależ- 
| ności. Odparcie najazdu bolszewickiego ob- 
| szarnicy pragnęli wyzyskać w.duchu swo- 
ich klasowych pożądań. W atmosierze są- 
dów doraźnych, denuncjacji, niesprawdzo- 
| nych pogłosek i podejrzeń — rozdymając 
| do niebywałych ọ rozmiarów A poszczególne 
zdarzenia — obszarnicy swój „patrjotyzm“ 
| (polegający przedewszystkiem na tem, że 
| uciekli przed bolszewikami)  postanowiłi 
| zrealizować na targu politycznym w posta- 
| ci — obalenia umowy, zawartej z robotni- 
kami rolnymi. Anarchiści z prawicy, tak 
pięknie umiejący sączyć miodowe słówka o 
„poszanowaniu prawa“, o ładzie i porządku 
it p., postanowili sabotować i bojkotować 
ustawę, nie przysyłając swoich przedstawi- 
cieli na posiedzenia komisji polubownych 
i rozjemczych. Oznacza to nie co innego jak 
bunt przeciwko ustawie i rozdarcie umowy, 
na tej ustawie opartej a przez obie strony 
przyjętej. Czyż nie mamy tu do czynienia 
z zachcianką dyktatury obszarniczej, dum- 
nie wznoszącej się ponad prawo i pozba” 
wiającej ogromną rzeszę robotniczą dobro- 
dziejstwa prawa? Z takich samych dykta- 
torskich uroszczeń obszarnictwa wynika 
rzucone Związkowi robotników rolnych 
wyzwanie: nie uznajemy waszej organiza- 
CH — nie chcemy z wami rokować... 


Do czego doprowadziłoby takie stano- 


wisko? Albo obszarnikom udałoby się zła- 
mać robotników rolnych — i w takim razie 
ci wróciliby do dawnego nędznego, bez- 
prawnego stanu. Cały wielki odłam prole- 
tarjatu polskiego stanąłby poza obrębem 
nowoczesnego zorganizowanego życia kla- 
sowego. Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
jak to falalnie zaciążyłoby na walce całej 
polskiej klasy roboiniczej ani też wyjaśniać, 
jakim by to było czynnikiem utrwalenia 
reakoji, Polilyczągi. Albo też nastąpiłoby 


© Zsej. 
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co innego: wobec nieprzejednanego stano- 
wiska obszarników rozpoczęłaby się chao- 
czna walka strajkowa, każdy powiat, kąż- 
y majątek stałby się widownią  zatargu, 
który — wobec braku hamulca w postaci 
rozjemstwa — natychmiast przybierałoy o0- 
stre formy. 

W obu wypadkach wytworzyłyby się 
stosunki nieznośne i niemożliwe. 

Rząd, stając w obronie prawa i ładu 
publicznego, wystąpił przeciwko niesłycha- 
nym eniom dyktatorów  obszarni- 

| paa W tem jednak wystąpieniu rządo- 
wem nie było tecznej” siły. Zresztą 
| wiadomo, że — przy naszych stosunkach 
| adminisiracyjnych i sądowniczych — gro- 
my prawa i kary spadaj niechybnie na 
nieuprzywilejowanych, podezas gdy uprzy- 
wilejowani zazwyczaj nic sobie z nich nie 
robią. Dlatego proletarjat nie może połe- 
gać wyłącznie na tem, co Rząd czyni lub 
czynić zamierza. Klasa robotnicza musi z 
juupięciem śledzić przebieg tego zatargu i 


ll czco- gole kij aiem) 


na Sląsku Cieszyńskim. | 


W środę, 17 listopada 1920 r. mapadł 
tłum rozgoryczonego podziałem Śląska Cie- 
szyńskiego ludu na urzędującą na: górze Czan- 
torja, na terytorjum gminy Nydek, powiatu 

` Jabłonkowskiego (które przypadło zesko- 
| Słowackiej Republice) polsko-czeską komisję 
| delimitacyjną (graniczną), zatrudnioną wyzna- 
| czaniem znienawidzonej granicy. Z początku 
| demonstranci zachowywali się względnie spo- 
| kcjnie a odzywali się jedynie z pogróżkami 
| pod adresem prof. Rostka, przewodniczącego 
| tej komisji z ramienia rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej, któremu proponowali — bardzo w 
przejmie — „powieszenie i połamanie kości". 
Następnie zażądali od komisji natychmiasto- 
wego przerwania prac rozgraniczających 1 
„wyniesienia się..." a 

Sytuacja zmieniła się i stała się groźną 

od chwili, gdy nadeszła czeska straż graniez- 


| na: posypały się gęsto kamienie, których na | 


| Czantorji nie brak, i jeszcze gęściej razy 
| kijami, w które lasy tamtejsze bogato obtiiu- 
ją, gdy zaś jeden z czeskich żołnierzy strzelił 
i oczywiście nieumyślnie, ze strachu spudło- 


AOAN 


' Dokeła sprawy rosyjskiej. 


Echa klęski Wrangla, 

Wiedeński korespondent „Daily Herald'a“ 
donosi swemu pisuu z wiarogodnego źródia, 
że z chwiłą upadku Wrangla lwuąd francuski 
natychuniast pokierował swą polityką w inną 
stronę. Mianowicie nadzomisarz Martel, który 
miał polecenie od rządu swego, aby popierać 
wyłącznie Wrangla, obecnie otrzymał wska- 
zówki, aby nawiązać stosunki z eserowcanij, 

których Francja obecnie uważa gza jedyny po- 
ważny element meya e a Martel ma 
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baczyć, by ta walka o prawo, która jest jæ 
go istotą, doprowadziła do zwycięstwa pra- 
wa, by robotnikowi rołnemu nie ukradzio- 
no możności zawierania zbiorowych 

umów, by jego organizacji klasowej nie 
podkopano, by wyżywienie kraju nie było 


narażane i zagrażane anarchiczną walką 
obszarnictwa z prawem i organizacją zawo-. 
dową. JE 

Mamy nadzieję, że Związek Ziemian 
nie doprowadzi sprawy do ostateczności, 
że przestanie potrząsać żagwią nienawiści 
klasowej i dyktatorszich uroszczeń. ZO 

Robotnicy rolni w tym zatargu chcą tyl- 
ko następujących rzeczy: poszanowania Ue 
stawy sejmowej, zabezpieczenia umowy 
zbiorowej, uznania swojej organizacji za- 
wodowej. | r; pOur 
Komisja Centralna Związków Zawodowych, 
stejąc w obronie prawa przeciwko samowo-  — 
li kapitalistycznej. "WZA 


wal, — demonstrandi odpowiedziei salwą | 
rewolwerową. Wynikiem tej strzelaniny jet, | 
że jeden inżynier polski, Oleńsky (Wiemiee) | 
jest ciężko ranny od pobicia i posteału w è 


nier czeski leży w szpitalu dotkliwie ranse- 
ny kulą rewolwerową w nogę, dwóch innych 
czeskich urzędników zostało pobitych kijami, 
jeden zaś żołniera czeskiej straży granicznej 
zabity. Koalicyjnych przyjaciół Czechów na 
Czaniocji nie było podobno, więc żadnemu s 
nich nie się nie stało. PE 
Równocześnie inna lub ta sama grupa de 
monstrantów napadła na budkę straży grą: 
nicznej czeskiej na Czantorji, schowane tam 
drogocenne aparaty i narzędzia miernicze, 0 
raz mapy i akty zniszczyła, a budkę zdemo- ” 
lowała i podpaliła. Przybyły później na mię 
sce polski inżynier Sob znalazł już tylko rane 
nych i zgliszcza... Żandarmerja polska i cze 
ską daremnie od kilku dni szuka kierowni 
ków tego pogromu polityki Grabskich i P. 
rewskich przez lud śląski, pA 
T, Rr, i 
| pozyskać jako adjutanta. Pieszkowa — syna | 
Maksyma Gortija i przywódcę eserów, 
Wells o Rosji bolszewickiej. © 
Znakomity pisarz angielski Wells, ódine . 
dził Rosję i wrażenia swe drukuje w serji ar- 
tykułów w „Sunday Express", REŻCO Z 
W drugim artykule Wells opowiada o 
swej wizycie u Gorkija, który wbrew pogło- E 
skom cieszy się doskonałem zdrowiem. = 


Gorkij zajmuje w Rosji stanowisko wy- 


| jatkowe. Nie jest komunistą i z największą 
swobodą krytykuje przywódców  bolszewie- 
kich. „Jest to — twierdzi Welis — pociesza 
/ jący obraz swobody słowa, gdy się widzi, jak 
orkij demaskuje metody krańcowe niektó- 
|pych przywódców komunistycznych. 
|| Gorkij zdobył zaufanie i szacunek bolsze- 
- gików. Żywi on miłość namiętną dla nauki 
i sztuki zachodniej i pragnie gorąco, aby Ra 
sja utrzymała związek z życiem duchowym re 
szty Świata. W Leninie znalazł poważne po- 


Upadek Kiereńskiego — ciągnie dalej 
e — pogrążył Rosję w chaos i anarchję. 
Wybuchły najgorsze instynkty ludzkie. Rosja 
wydostaje się jednak powoli z tego chaosu, a 

orkij odegrał wielką rolę przy odbudowaniu 
sztuki, literatury i nauk, 
| Ludzie nauki żyją w nędzy, nie zaniechali 
e swych badań i prac. Blokada oderwała 
ch od stosunków z Zachodem; stracili wszel- 
ką styczność z ruchem naukowym świata. 
| _ Wells czyni z tego powodu zarzuty bolsze- 
wikom i twierdzi, że bolszewicy z chwilą u- 
fecia władzy zatracili wszelkie plany na przy- 
szłość; zaznacza jednak, że w glodującej Rosji 
setki ludzi pracuję nad tłomaczeniem książek, 
które się drukuje i rozpowszechnia, dzięki 
| czemu nowa Rosja być może prześcignie wte” 
dzą inne narody. „Być może“ — dodaje Wells 
— nie mam wszakże pewności”. 
| Wreszcie Wells wyraża obawę, że bolsze- 
ZE „Rosia — pisze on — wpadła w 
mędzę obecną dzięki wojnie Sgeti i blę- 
n jej mężów kierowniczych, ludzi „bez in- 
teligencji i sumienia”. 
l List Sylwji Pankhurst do Lenina, 


Niedawno skazano komunistkę angielską 
_Bylwiję Pankhurst na 6 miesięcy więzienia. 
Jednocześnie skazano nieznanego z nazwiska 
mężczyznę, który przybył do Angiji w celach 
i bolszewickiej — jak przypuszczają 


W | kuferku nieznajomego, który nie chw'al 
wyjawić swego aazwiska, znaleziono list Syl- 


łalności* komunistów angielskich i samej au- 
ki. Podlug Sylwii Pankhurst, ruch rewolu- 
yiny w Anglji rozwija się, acz powoli. „Je 
$my jednak daleko-od celu* — przyznaje 
„ „Ceny idą w górę, bezrobocie wzrasta, a 
robotni są hardzi. Rozbiliśmy zebranie, 
 którem Lansbury (redaktor „Daily He- 
rald'a* i przyjaciel bolszewików!) zalecał po 
jowe metody walki a masa poparła młodych 
rzy, dokerów i in. z mojej (1) partji, 
zy się przeciwstawiłi mówcy. Bezrobotni 
udają się w wielu miastach do fabryk i wypo 
adają mowy agitacyjno na rzecz opamowania 
. Byli żołnierze uzbrajają się i ćwiczą”. Ale 
trzeba przesadzać tych rzeczy — nie są 
jeszcze straszne“ dodaje Sylwja P. 
"A dalej: „bezrobotni rozbili okna i ukra 
ili biżuterję gdy niesiono ją do Westmin- 
steru. Komuniści, niestety, nie są dość silni, 
ani dość odważni (1). by powstać przy tej spo” 
obności. W organie „Komunista“ zalecił ktoś 
ajk na rzecz zmniejszenia godzin pracy i za- 
inienia bezrobotnych i t. p. palistywy. 


politykę. Ale w lokalu redakcji zaareszło 
o ją i pod grośbą kary 2000 funt. gabro- 
miono jej utrzymywać stosunki z wydawcami 
sma, dopóki nie będaie budania sądowego. 
Syl. Pank. pisze, że spodziewa się kary 
miesięcznej; zastanowila się, czy nie wario- 
uciec się do giodówki, ale broń ta wydaje 
jej mało skuieczną* (21) od chwili, gdy 
d pozwala iriandczykom umierać. (Sylwia 
nk. ma, okazuje się, więcej sprytu, niż od- 
ņ której brak zarzuca własnym towarzy* 
 Red.). 
asiępnie S. P. pisze, że różne partje ko- 
munistyczne Auglji nie są skłonne do połą- 
czenia się, a ołiejalna Parija Komun, Anglji 


ught“, zawiadamiającej, iż II Międzynaro- 
ka wezwała wszystkie partje, aby się po- 
tzyły. „Pariamentaryzm jest bolączką naszej 
komunistycznej, z którą będę miała jesz- 
e dużo klopotu“ — pisze autorka. 
W końcu Sylwia Pank. uskarża się na 
i środków pieniężnych, z którym borykać 
| gię musi jej „Dreadnought“ i na to, że Mo- 
| kwa nie przysyla obiecanego poparcia. 
| List kończy się melancholijnym į znamien- 
ć mym dopiskiem: „Zdaje mi się, że los jest b. 
niesprawiedliwy. Czyż słusznem jest, aby wal- 
była tak ciężka dla jednych, podczas gdy 
tylko korzystają 2 ruchu, mało dając mu 
mian?“ ~” 
Ameryka przeciwko pokojowi ryskiema. 
„Pour la Russie” podaje, że dzienniki a- 
erykań kie z 1ő-go października ogłosiły no- 
adu Stanów Zjednoczonych treści nastę- 
j; „Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
uznać legalności trakiaiu pokojowego, 
awariego mędzy Polską i Rosją sowiecką. 
"Oświadczenie to złożył Departament Sianu. 
Przeciwko przerwaniu działań wojennych nie 
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‘komisarzy na Węgrzech, że rząd sowietów u- 


angielskie — również na 6 miesiecy. 


'skwie zakończono piątą wszechrosyjską konje- 


_ebciała nawet wydrukować odezwy „Dread. 
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ROBOTNIK” środa, 17 listopada 1020 r. 


podniesiono żadnego zarzutu. Przyznano cał- 
kowicie prawo zawarcia rozejmu. 

Ale Stany Zjednoczone nie uznają odstą- 
pienia żadnego obszaru rosyjskiego Polsce 
bez zgody narodu rosyjskiego, wyrażonego 
przez rząd odpowiedzialny. 

„ Otóż w chwili obecnej niema takiego rzą- 
du w prawdziwej Rosji. Jeżeli pokój tymcza- 
sowy, zawarty między Polską i Rosją SOWiE- | 


ką, będzie zatwierdzony przez rząd odpowie- 
dzialny, Stany Zjednoczone nie odmówią swej 


Rząd Stan. Zjedn. nie może w chwili o- 
becnej uznać żadnej decyzji, dotyczącej spra» 
wy granic rosyjskich, za wartościową dopók: 
naród rosyjski nie wypowie swego a za 
pośrednictwem rządu legalnego. 

Rozejm ryski przewiduje projekt trakta- 
tu pokoju ostatecznego; oznacza on linję ro- 
zejmową na zachód od linji Focha i daje Pol- 
ace obszary, które łrważano zawsze, jako czy- 
sto rosyjskie. 

.. Rząd Stanów Zjednoczonych nie czyni do- 
tychczas żadnych kroków, ale jest możliwe, że 
Departament Stanu wystosuje notę przyjaciel- 
ską do Polski przed zawarciem ostatecznego 
pokoju z Rosją sowiecką. Nota ta zażąda od 
Polski największej ostrożności i gwarancji 
przeciw nowym niepokojom (?)". 

Podług „United Telegraph“ rząd St. Zjedn. 
zaprotestował przeciwko przyłączeniu Besara- 
bji do Rumunji. à 
Pogróżki Sowietów w stosunku do Węgier 

Rewel, dn. 16 listopada. (Orient). Bolsze- 
wieki „Wiestnik* głosi, że rząd sowiecki wy- 
słał notę do rządu węgierskiego z powodu 
zbliżającego się końca śledztwa w sprawie eks- 


więzł 10-ciu węgierskich oficerów z arysto- 
kratycznych rodzin i że odpowiedzą oni ży- 
ciem za życie 10-ciu komisarzy w Budapesz- 
cie. 

Organizacja propagandy sowieckiej. 

Helsingtors, dn. 15 listopada. (Orient). 
Nowy projekt organizacji. propigandy w Ro- 
sji sowieckiej przewiduje scentralizowanie jej 
Gław politproswietja. Dotychczas propagandą 
zajmowały się różne instytucje, jak partja ko- 
munistyczna, komisarjat oświaty, Rosta Centra- 
git, Ceniropiecząt i inne. Obecnie ma być zor- 
ganizowany przy Gław-politproswietja wydział 
propagandy złożony z pięciu ów; 
1) propagandy prasowej (z Rostą), 2) propa- 
gandy usinej, 8) „Agitpunktów* — stałych ʻi 
ruchomych (pociągi, statki agitaeyjne), 4) pro- 
pagandy artystycznej, 5) przygotowania perso- 


Kongres robotnie i włościanck. 


Rewel, dn. 16 listopada. (Orient). W Char- 
kowie otwarte pierwszy wszechukraińsk: kon- 
gres roboinie i włościanek, 

Misja ehińska w Rosji, 

Reweł, dn. 16 listopada. (Orieut). Chińska 
wojskowa dypiomatyczna m.sja wyjechała z 
Moskwy przez Pietrogród do Chin. Przed od- 
jazdem z Moskwy musja odbyla konierencję z 
członkami Molegium ludowego  komisarjalu 
spraw zagranicziyca Csiezerinem, Karachazęm 
i Litiwinowem. 

Konierencja związków zawodowych w M9- 
skwie, ' 


Rewel, dn. 16 listopada. (Orient), W Mo- 


rencję związków zawodowych. Między innemi 
konferencja rozstrzygnęła kwestję międzyna- 
rodowego ruchu związków zawodowych i po- 
wzięła decyzję na tej zasadzie, że na pierw- 
szym planie dążeń związków zawodowych mu- 
si być walka bez kompromisów przeciwko 0- 
pomiamizmowi (1), który usadowił się w orga- 
nizacjach zawodowych i przeciwko prowokałor- 
skiej (?!) roli kierujących czynników. 


Naj gd AG PJ GEE a GEE OA AGP J Np EEEE 
Mały feijeton. 


wstrząsnęsa osiem miastem. Kto winies? — 
pytają wszyscy. Kto? Wszyscy i wszystko, I 
zarząd tramwajów, który najwudoczuiej bez 
dostatecznej koniroli wypuszcza wagony z re- 
miey, i $. S. S., która pouiszczyła wozy pod- 
czas wiosennego strajku, i publiczność... i wuj- 
na. Był to niewątpliwie jeden z tragiemnych 
objawów rozstroju, w jaki nas wtręciła wojna. 
Rozstroju gospodarczego i psychicznego. Prze- 

ie, niedbalstwo, lekceważenie życia 
ludzkiego. Bruk uarzędai, maszyn, tabryk, su- 
rowców. Przeludnienie miasta i mała ilość 
wagonów. Oio aespół przyczyn  poniedziałko- 


uż bezsiły 
Dzieje rzuciły nas w dól wilczy, z którego 
sami musimy się wydźwignąć, Niema żadnej 
mocy na świecie, któraby nas postawiła na 
nogi, jeśli tego sami nie potralimy dokonać. 
Już raz wydź wignęliśmy się, gdy najeźdź- 
ca chciał nam młodą wolność odebrać. Wy- 


| śmiertne w „Gazecie Warszawskiej”, poówięsyne 


ZRYW 2 PAWAUNE AC ODPO TSWE R 
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Nr. 313 
dźwignęliśmy się sami wśród powszechnej o- | 4,0 ą w ą 
bojętności, a nawet wśród naigrawań się Źbózkal 4 dale t A 
SV Toez ferez nie obroni nas karabia | krze S EARI 
} az nie i nas e - J 
ka pięść. Teraz wróg zasiadł pośród nas, a Z powodu półsicej książki. 
wnętrz mas samych, w sercu. Wrogiem tym | W ksłęgarai, w redakcji, śród przyjaciół 
bezwład, wyczerpanie, bezwola. I niema nań wciąż mówimy o zaniku produkcji książek WU 
żadnej innej rady, jak tylko woła, twórczość i nas. Nigdmie na świecie cywilizowanym mój 
praca. Trzeba to sobie powiedzieć. | jest w tym wzgiędzie tak, jak u nas. „Niema 

„Przeba proleżarjatowi powiedzieć całą papieru. „Koszią druku są niępomieraie 
prawdę, w przeciwnym razie popełnia się | wielkie“. Nigdzie niema papieru. Wszędzie 
względem niego zdradę“ — oświadczył skraj- | koszta druku wzrosły niepomiernie. Książka | 
ny socjalista włoski Dugoni, po powrocie z Ro- | wszędzie dzisiaj jest droga. „Niema juź dzisiaj © 
sji. Stwierdziwszy na własne oczy potworny | powieści francuskiej w znanej żółiej okładce! 
stan gospodarczy i polityczny Rosji sow za 8 i pół franka. Pamiętamy czas, kiedy te 
jej rozleniwienie, rozstrój, biurokratyzm, nę- powieści sprzedawano w Paryżu po 2 fr. 70, | 
dzę i niewolę, pojął włoski socjalista, przyja | dziś kosztują 6 tr., tak samo jak w Londynie, 
iel bolszewików, że istotą rzeczy, najglębszą | w Berlinie, w Rzymie, Ale książki wszędzie 
ŚĆ ciweebą proletarietu jest wytworzenie pocu- | wychodzą. Wszędzie się książki drukuje i czy- b 
cia odpowiedzialności, jest pobudzenie go do | ta. Wszędzie jesł to już naturalną potrzeba spo» 
pracy i do twónozości, Taka tylko klasa potra- | leczeńsiwa i przemysl, wielki przemysł, Zwiee 
fi wziąć wlaczę i dobrze rządzić, która potrafi | dzałem przed laty zakłady wydawnicze: Brock= 
pracować i tworzyć, która posiada twardą, głę- | hausa w Lipsku. Toć to miasteczko całe! 
boką samowiedzę swych celów, zadań t swych | Tysiące roboiników, księgarzy, buchalierów. 
sił. Nie tak trudno jest w naszych czasach wla- | Składy bez końca. Biura ekspedycji wyglądają 
dee wziąć, jak trudno jest ją utrzymać i utrwa- | na biura pocztowe w największeim mieście. 
lié, WER Wozy całe wywożą zamówienia ku dworcom 

Jedyną legitymacją i upnawnieniem do | kolei, Tłum komiwojażerów codziennie za- 
władny w obecnych stosunkach jest potężna | biera próby. Albo u Hacheli'a w Paryżu 
świadomość mas pracujących mięśniem | mózr | albo u Macmillana w New-Yorku czy Londy- 
giem, że potrafią skomplikowany aparat no- | nie. s 
woczesaej gospodarki udźwignąć, wzmocnić, Wszędzie wre ruch, codziennie wy- 
natchnąć wzmożoną twórczością. Z próżnego | chodzą nowe książki, powslają nowe czasopis- 
nikt nie naleje. Dlatego trzeba się uczyć, | ma, przedrukowuje się starych autorów. Spo- 
s doo zy dyw dA AA Fontana o 

s stała si Niet 

„= Mówmy sobie prawdę, bo w razie prze- Boje ię pore oe A goei A zyja 
ciwnym sami popełniamy względem siebie | trzeba istniała zawsze na świecie, odkąd czło- 
zdradę. wiek zaczął myśleć i czytać i pisać, ale potrze 
bą społeczeństwa, masy, zorganizowanych mas 
ludzkich. i 

My czytamy mało. I ludzie,co się znają na 
tem, twierdzą, że czytamy dziś mniej niż daw* 
niej, praed piętnastu i dwudziestu laty. Zwie- 
dnemy „Bibłjotekę Publiczną* — zastajemyj 
tam młodzież w wieku szkolnym. Kilku za, 
ledwie starszych ludzi, dla których czytanie $ 
pisunie książek jest nakazem życiowym. Ale 
ludzi czytających dla samej radości czytania nie 
widujemy prawie wcale. Kio kupuje u nas 
książki? ięgarze twierdzą, że ks:ążki kue 
puje u nas młodzież. Ale młodzież nie mæ 
enpe, a książka jest bardzo droga. Tedy 
ksi 


Zysław. 
EPPO ENY OE a T aa RPO AR ANG NOWE. SPE 
Poseł Zamorski kończy swe wspomnienie po- 


zmariemu przed kilku dniami posłowi Wt. Dębskie- 
mu tólciemi oto stowami: 

„Odchodzisz od nas, nie wiem, czy 
z ostatnich ludzi szlachetnych, dla których na 
tym padole podłości nie ma już miejsca, czy 
też idziesz po to, ażeby sza Światów sprowa- 
drić tutaj więcej takich bojowników o prawo, 
uczciwość į szlachetność, Ale wiedz o tem, że 
po Twojem odejściu jest coraz podlej i nik- 
czemniej u mas i że nam, skazanym na bezma- 
dziejną prawie walkę, zaczyna być zazdrość 
' Twojego losu, Do zobaczenia się w lepszym 
świecie”, s , 

Walka endęków musi być istońnie beznadziej- 
na, skoro trzeba aż „zza światów" aprowadaać agi- 
tatorów endecizich. zi: 

A wartoby pośpieszyć się w zaźwiaty, gdyż 
zanim się uda ciągnąć na ten „padół podłości“ du- 
szyczłi endeckie, walka może być zupełnie prze- 
grana. 


nie wygaje, bo niema komu sprzedać 

i. Podnosi cenę egzemplarza „bez lito= 

gei“, grożą mu procesami i „lichwą”, więc po 

eo wydawać? poco unieruchamiać kapital? Mę- 

czenników, ofiarników śród księgarzy, którzy. 
kultural 


są kupeami, niema. Społeczeństwo 
tęskniące do cywilizacji — znalazłoby drot i 
wyjścia z tej ciężkiej sytuacji, gdyby „kochało — 
książkę”, Ale czy kochamy książkę? EŃ 
Przed laty opowiadał nam pewien profe- 
sor praskiego un'wersyteiu, że ojciec jego ze- 
brał bibljotekę złożoną z pięciu tysięcy tomów. 
i ze bibljołeka ta zdecydowala o jego profesor 
skiem powołaniu. Ojciec był prostym chlo 
pem. Co piątek jeździł na targ do Progi. Gdy 
wracał, stawał przed księgarnią i prosił 6 
książkę za cenę dwu guldenów. „Jakiej pam © 
życzy książki?—pytal księgarz rolniczej, czy 
uabożnej?* „Mnie tam wszystko jedno—od- 
powiadał chłopek—ja czytać nie umiem, synek 
poczyta, byleby byla czeska*, 

Ten chłop zawziął się, aby stworzyć czem 
kie księgarstwo, czeską literaturę. On stwo- 
rzył czeski teatr, zawziął się, żeby stworzyć 
czeską książkę, Nieraz myślalem o tym upo” | 
rze. Nieraz myślałem, jakby to dobrze byłoy 
gdyby nasza klasa robotnicza stworzyła w po- 
dobny sposób naszą literaturę popularną, ro” 
botniozą ekonomiczne, społeczną, 


wyż pdg 


Kwiatek z biurokratycznej 
grządki, 


Instruktor Oddziału Wiełuńskiego Z. Z. 
R. R. Rz. Pol. złożył p. luspektorowi Pracy 
14 obwodu podanie w imieniu gajowego w ma- 
jaiku Skrzynno. P. Inspektor p e to przy- 
słał do Sekretarjatu Centralnego z następują- 
cą adawiaiką: (podkresienia nasze). 
„W załączeniu przesyłam podanie A. 
R. gajowego w maj. Skrzynno pow. Wie- 
luńsziego redagewaną i zapisaną przez 
sekrelarza Z. Z. R. R. p. Wiczka, by zwró- 
z uwagę ną zupełny brak elemen- 
nej znajomości języka polskiego i pro- 
szę Centrainy Śekretarjat o uwolnienie 
mię od czytania podobnych kwiatków sty- 
listycznych i gramatycznych. Od sekreta- 
rzą oddziału Związku można żądać przy- 
najmniej poprawnej pisowni i nie ign0- 
rowanie interpunkcji...” i t. d. 
Psecy 14 obwodu w. z. 
Biedka. 


cie, zaprowadzić sprawiedliwość, a nie umiar 
taby stworzyć literatury, bez której nie będzie 

wiedziała, jak iść naprzód, jak w lasach ciem © 
nych przywilejów i ucisku wyrąbać ścieżką 
słoneczną przeobrażeń społecznych, reforniyę. 
rewolucji? O, gdyby umiała tylko chcieć! Naje 
wiemiejszy przyjaciel człowieka, największa 
pocieszycielka — to książka. Za jej wapółm | 
działem, za jej pośrednictwem — rozmawia 

my co dnia z największymi olbrzymami due 


Zgadzamy się najzupełniej, że od sekre- 
tarza oddziału można wymagać poprawnej pi- 
sowni. Ale, niestety, znaczuie wyższe Wyma- 


e roda EuN powi Pracy, | cha ludzkiego, Jesteśmy tu i gdzieindziej, ży 
urzędnikowi conajmniej VIÍ kiasy, którym a- HBA bo x 
utor powyższego gre sprosial. Nie: m jemy co dnia w innym wieku, nasz rozum u- 


wiąc już o ignorowaniu „iaterpunkeji", caly 
list p. inspektora jest „kwiatkiem gtylistycz- 
nym i gramatycznym” przedniego gaiunku i 
niezwyile pikantny. | 

Za nieuzgodunienie rodzajów już w klasie 
I dostaje się pałkę, A zwrot: „zwrócić uwagę 
na zupełny mu brak znajomości języka“ urąga 
najelementarniejszym języka pol- 
skiego. © i 1 

Gdzie pan się uczył mowy e te nie 
inspektorze? Czy nie lepiejby ek De us 
dzielania lekcji innym wziąć do rąk „Małą 
Gramałykę Szkolną“ Kryńskiego? | 
n 8. B. 


dobeinicy popierajcię O. 
swale pisma cądzienne! 


bożuchny karmimy strawą najpożywniejszy 
przygotowaną W kuchaj genjusza ludzkiego 


| me tonów 


kronika zagraniza 


Na pamiątkę zakończenia wojny urządzono W 
calej Angliji 11 b. m. minutowy strajk i. 
ny, który swą powazechnością i ścisiem 
niem wywar) wielkie wrażenie, 


G 
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Te 813. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izba zajęła 
lię przedęwszysikiem sprawą redukcji urzęd- 
ów. Wybrano komisję ziożoną £ 5-ciu po- 
ów, przedstawicieli największych klubów — 
órzy tę sprawę w. poszczególnych minister 
zbadają. Dłuższą dyskusję, wywołała apra- 
a daniny ua rzecz wojska w naturze. Skar- 
się na niesprawiedliwy podział daniny, 
Debala konstytucyjna toczyła się na te- 
Mat artykułów, omawiających wolność prasy, 
tycji i praw mniejszości narodowych. Tow. 
zapiński, opierając się na faktach, zobrazo- 
Wal skandaliczne stosunki, jakie w dziedzinie 
nzury panują, Cenzurowanie przez wojsko- 
ych cenzorów depesz, przeznaczonych dla 
granicznej prasy świadczy, że w tej tajem- 
liczej dziedzinie działalności M. 6. Wojsk. 
| dzieją się rzeczy niesłychane. Cenzor wojsko- 
Wy cenzuruje treść depeszy, wykreślając 1 
Xmieniając ustępy tyczące się ...narodowych 
demokratów. O narodowych demokratach źle 
Pisać nie wolno. Coś niesłychanego. Partyjna 
uzura pod egidą Min. Spr. Wojskowych. 
f Wiele przemówień spowodowały artykuły 
Amawiające prawa mniejszości narodowych. 
|, Dyskusja byla wyjątkowo spokojna. Tow. Nie- 
| dzialkowski w krótkim przemówieniu scharak- 
 Wryzował stanowisko naszej partji, , 
= Pod koniec posiedzenia Izba przyjęła na- 
ogé wniosku pos. Osieckiego, w myśl które- 
| o powołuje się w dziedzinie skarbowości ko- 
Misję fachowców, którzy opracują plan, 
tmierzający do polepszenia waluty, wogóle fi- 
|] Mansów państwa, 

Po przyjęciu nagłości tego wniosku, jak 
Ównież w związku z wczorajszym posiedze- 
Niem Rady Mialstrów rozeszła się pogłoska, 
dotychczas niesprawdzona, o możliwości dymi- 
| Vi miń. skarbu Wł. Grabskiego. 


Odeslano do Komisji w pierwszem czytaniu w 
: o monopolu tytuuiowym, © uzyskani u środ- 
w ków na pokrycie wydatków na cele walki z zaraż- 
wemi thorobauni zwierzęcemi i o wstrzymaniu 
piaty dzierżaw | czynszów wieczystych w dobrach 
| Baństwowych b. zaboru rosyjskiego. 


W sprawie redukcji ursędników państwowych, 


, Nastąpiło ustne sprawozdanie w sprawie powo- 
| dnia komisji sejmowej, dla czuwania nad zmniej 
Meuiem liczby urzędników, 

Reteruje p. Puławski, 
| _ Komisja proponuje następującą rezolucję: 
k. Celem zmniejszenia liczby urzędników í urzędów 
| da współdziałania a rządem przy przeprowadzeniu 
tej reformy ustanawia się komisję z 5 członków 
Bodong“. Do tej Komisji propowuje Komisja admi- 
listracyjna pp. Halbana, Kiernika, Godka, Sikorę 
P. Staczyński, Utworzenie komisji, jak to jest 
Proponowane we wniosku, jeszcze nie zalutwi cak 
kowicie sprawy urzędniczej, dlatego, że dotychczas 
| Ue jest uchwalona ustawa, którą rząd wniósł do 
| Sejmu w sprawie rozgraniczenia kompetencji por 
 Wczęgólnych ministerjów. 


Rezolucję ię przyjęto wraz z poprawką tow. 


| Pużaka, aby czlonkowie Komisji byli dezygnowaoł 
bez 5 największych Klubów Sejmowych. 
E- Danina na potrseby wojska, 


__ Przystąpiono do sprawozdania w sprawie roz- 
 Borządzenia R. O. P, o daninie na potrzeby wojska. 
7 P. Skarbek wniósł o zatwierdzenie rozporzą 
1 Genia R. O. P. o jednorazowej daninie i wezwał 
j $ kbe do uchwalenia ustawy w przedmiocie częścio” 
Wej zmiany tego rozporządzenia, 

M. P. Dębski, Ustawa ta była podyktowana konie- 
Wnością chwili i tem tylko usprawiedliwiona, Wy- 

ie jej jednak było fatalne. Wieś nie mogla 
| dostarczać butów i odzieży, gdyż przedmiotów tych 
f We posiadała, musiala je więc nabywać w mia- 
Błeczkach u paskarzy. Należy daninę w naturze 
Mmienić na daninę pieniężną. 
P. Rosset występuje przeciwko daninie. 
Mówca wnosi o odesłanie ustawy do Komisji 
rbowo-Budżetowej. orsa przedkłada  rezolucje, 
 Nzywające Rząd do potrącecia wpiaconych już je- 
Magrazowych danin z sum podatkowych. 
|. Przemawiają jeszcze ks, Starkiewica i p. Szym-. 
p Dorski za daninę. r 
r ( Celem uzgodnienia poprawek odroczono dal- 
Rą dyskusję do piątku. 

Debata konstytucyjna, 


Poiem przystąpiono do dalszej dysirugji nad 
ytucją, 
| Do art. 108. traktującego o zasadzie właeneści 
> glos poseł Kiernik i dowodził, że różnica 
| Między tormulą większości, a projektem P. P, £. 
Ah jest zasadnicza. Większość nle powtarza ko- 
| unalu, że wlasność jest nietykalną. 
"|. Wart 108 należałoby osobno ująć kwestję or- 
anizacji posiadania ziemi. Komisja tego nie uczy- 
| Vila, lecz zgodziła się ua to, żeby mówca zgłosi w 
by sprawie zapowiedziase przez siebie w Kominii 
Azypełnienie artykulu. Brzmi ono: 
if, Ziemia jako jeden z najważniejszych czynni- 
| ków bytu narodu i państwa nie może być przed- 
 Miotem nieograniczonego obrotu, Ziemia podlega- 
uprawie winna być własnością w posiadaniu 
tych, którzy na niej pracują, z wyjątkiem ziemi, za 
| Rospodarowanej przez ciała zbiorowe, zajmowanej 


y 


„KOBOT"”IK", środa, I7 mstopaaa IJZ r. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja truecia. — Posiedzenie 185; 


wet przerabia w duchu dla niej odpowiednim 
— odpowiednim może dle jej paityjności — ie 
lub inne ustępy. 

I tak jeden ze współredaktorów „Robotni- 
ka“ nadał depeszę do polskich pism amey- 
kańskich ż opisem zajść sęjmowych. Jakiś poď 


pa siedzibę ludności, na zakłady przemysłowe lub | Chorąży — cenzor, którzy urzędował w glów- 


inne zaklady użyteczności pow 

Ustrój rolny Rzeczypospolitej ma się opierać 
na zdolnych do prawidłowej wytwórczości i stano- 
wiących osobistą własność gospodarstwkch rolnych. 
Ustawą określi kierownictwo państwa we władaniu 
ziemią, sposoby tworzenia, rozmiar nowych gospo- 
darstw ora powiększenie istniejących, celem ur 
zdolnuienia ich do samodzielnej wytwónczości, %87 
pownienia państwu rozporządzania  dostatecznym 
zepasem ziemi na cele jej podziału i osadnictwa, a 
w szczególności prawo przymusowego wykupu 
wszelkich dóbr ziemskich, przy określeniu ceny 
wykupu, oras największej ilości ziemi, jaką Pr 
szczególui wiaściciele w poszczególnyca okręgach 
państwa posiadać mogą | jaka ze względu na usirój 
rolny mie. będzie podlegać przymusowemu wyku- 
powi. | 
; ` „W związku z ustawami e nowym ustroju rok 
nym mają być wydawe ustawy, ustrój tem zabezpie” 
ozający, dotyczące ureguiowauia ełużbowości, ko 
mazacji, meljoracji, ogrsnczeria prywatnych par 
oelacji, regulowamia obrotu ziemią ochrony prawa 
pracowników rolnych, nie będących samoistny mi 
gospodarzami, Przeprowadzenie tych: wszystkich 78- 
dań ma być poruczone osobnemu urzędowi, Które- 
go zakres działania i stosunek, do władz innych © 
kreśli szczegółowo ustawa“, 
P. Gląbiński broni zasady własności, - 

Tow, Dobrowolski prosi o przyjęcie poprawki 
P. P. 8. do art. 108, 

P. ka. Kaezyński sprzeciwia się upaństwowie- 
niu wszystkich gałęzi produkcji, 


Jak wygląda wolność prasy. 


Do artykulu 108, omawiającego wolność 
prasy, zabiera glos tow, Czapiński, 

Wysoki Sejmie, art. 108 właśnie jest arty- 
kulem bezspornym. Mówi on o wolności pra- 
sy i cala komisja konstytucyjna stanęla na 
gruncie bezwzględnego uzuania wolności pra- 
powiada ów artykuł, że nie może 
dzieonikom debit pocztowy. 

Oczywiście, że moje strońnictwo w zupeł- 
ności pisze się na tukie brzmienie tego arty- 
kułu. Ale niema w tym artykule zupełnie mo- 
wy o imporcie książek zagranicznych i o debi- 
cię dla prasy zagranicznej. W tym kieruaku 
nie siawianiy zadnych poprawek, ani żadnych 
uzupełnień. Ale chodzi o to, ażeby później w 
stawy poszczególne i bieżące projekty w tej 
dziedzinie były zgodne z duchem brzmienia te- 
go paragrafu, A 

KSIĄŻKI I PRASA ZAGRANICZNA. 


Niestety, mogę przytoczyć tysiące pizykła- 
dów, w jaki poprostu skaadaliczuy sposób po 
stępują nasze organy rządowe w stosunku do 
importu książek i prasy zagranicznej. Pozwo- 
lę sobie, ażeby nie” być gołosłownym, parę 
przykiadów przytoczyć, W Wiedńiu wychodzi 
gazeta socjalistyczna, ongan do niedawna rzą- 
dowy „Arbeitet Zeitung”, który ciężko walczy 
z ruchem komunistycznym w Austrji, Prowa* 
dzi tę walkę w warunkach ciężkich, a walczy 
zwycięsko tak dalece, że przy ostatnich wybo- 
rach, tych niedawnych, komuniści potrafili ze- 


sów. Nie bacząc na to, że „Arbeiler Zeitung” 
nie jest organem komunistycznym, raczej bor 
jowym. skierowanym przeciwko froniowi ko 
munistycznemu, nie bacząc na to, „Anbejter 
Zeitung“ jest nietylko zakazany w Pols:'e dla 
zwykłych śmiertelników, ale nawet redakcje 
pism nie śmieją zaprenumerować „Arbeiter 
Zeitung“. Nawet czytelnia poselska nie śmie 
„Arbeiter Zeitung“ prenumerować. 

Weźmy przykład drugi: Wychodzi w Pa- 
ryżu pismo „Clarte”, w którem widzimy naj 


natol France, Barbusse i t. d. Gdy chciałem 
zaprenumerować to pismo w księgarni Gebeth- 
nera, oświadczono mi, że to pismo nie jest du- 
puszczany do Polski, — tak dalece, że uawet 
ze strony posłów zsprenunęerowane być nie 


Weżmy dalej. Najlepszym dzielem, sk.e- 


/rowanem przeciwko” ruchowi komunistyczne- 


mu. przeciwko bolszewiamowi  niemiockielnu, 
jest książka byłego austrjackiego ministra spr. 
zagranicznych tow. Ottona Bauera pod tytułem 
„Bolschevismus und Socialdemokralie", 
Oióż przywów tej książki do Polski jest za- 
kazany. W ciągu pół roku, jak mnie to © 
świadczyły księgarnie warszawskie, książka 
ta leżała na skladzie w Lipsku į nie mogła so- 
bie znaleźć drogi do Polski. To jest stan rze- 
czy absolutnie nie do zniesienia. Tu oczyw:- 
sta nie tyle może jest zła wola, ile jest zupełna 
nieudaluość odpowiednich organów i należy 
zwrócić się do rządu z apelem, aby tym skao- 
dalicznym praktykom raz już kres położył, 


JAK SIĘ CENZURUJE DEPESZE ZAGRA- 
NICZNB. y 


To samo się dzieje z deposzami i kores 
pondencjani, wysyłanemi do pism zagraniow 
nych. Korespondencje i depesze, nadawane 
z Polski do pism zagranicznych, podlegają cen- 
zuze wojskowej. Zachodziły takie przypadki, 
że nietylioo skreślano dowolnie i bezpodstaw- 


nie najrozmaiisze ustępy, ale cenzura ta na do Zdoczowa, 


brać w całej Austrji zaledwie 27 tysięcy gio. 


wybitniejsze imiona literatury francuskiej: A- . 


nym urzędzie telegraficznym (dn. 6 listopada, 
o godzinie 2 w nocy — przyp. Red.). pozwolił 
sobie w tekście depeszy przepobić sens w ten 
sposób, że zamiast: „marszałek sprowokował 
socjalistów“ wyszło „socjaliści sprowokowaii 
marszałka” į cświadczył, że tylko w ten spo- 
sób zredagowaną depeszę wypuści, 

` Zupełnie jest obojętne, czy było tak, czy 
też inaczej, bo ltu chodz: o kwestję ogólną, o 
kwesiję wolności także w stosunku do, prasy 
zagranicznej, o której tak pięknie mówił w ko- 
misji ks. kolega Lutosławski. Dlatego chciał- 
bym, żeby bieżąta praktyka w stosunku do 
prasy zagranicznej i do książek eagraniunych 
była sharmonizowrvna z tem, co tutaj jest pro- 
ponwowane jednogłośnie w stosunku do pasy 
i do wydawnictw krajowych, 

W sprawie wolności prasy przemawia poseł 
Zalska w sprawie art, 10 o skladaniu petycji pos, 
Świda, który proponuje artykuł ten skreślić, | 

Artykuly traktujące o mniejszościach narodor 
wych (112, 118) Izba rozpatruje łącznie, 

Zabiera głos tow, Niedziałkowski, 

- Artykuły te rozstrzygają o przyszłym cha- 
rakterze nasze państwowości, są też wielk:ej 
wagi, Mówca sn» atakuje poprawki Zw. Pv- 
słów Narod. Żydowskiej, zwłaszcza art, 113, 
który głogi, iż mniejszości narodowościowe i 
wyznaniowe twoczą samorządne związki a 
charakterze pubima:eprawnym, na podał: „ > 
własnych projektów ustaw. 

Klub mówey głosować będzie przeciw tej 
poprawce. Ziemie, zamieszkałe przez iudn ść 
mieszaną. powinny otrzymać autonomje teryto- 
rjalme, Poprawki posłów żydowskich zmie” 
rzają do rozpuszczenia. tego jasnogo określe- 
nia w ogólnikowej formule. Grodzimy się na 
przyznanie praw kulturalnych każdej mniej- 
szości, ale od tego uznania daleko do uznania 
stnowiska np. sjonistów. Jednak stormułowa- 
nie tego artykuiu przez większość komisji róry- 


"nież nie jest zadawalające. Ideałem jest zw 


pełna jednolitość narodowa. Polska jednak o- 
garniać będzie różne narody. 

Mówca nie chce, abyśmy do tych narodów 
stosowali metody, które stosowała- Austcją 
przed Sadowś, a Rosja przed wojną, gdyż io 
celu nie prowadzą. W tym też celu składa ro 
prawkęa P. P. S. „Ziemie Reeczypospolitej o 
ludności mieszanej stanowić będą odrębne je- 
dnostki administracyjne. którym ustawy za0e- 
wnią. ustrój autonomiczny i reprezentację". 
(Ks. Maciejewicz: Prawo de separatyzmu). 
Doświadczenia nasze są dowodem, iż dawne 
drogi do celu nie prowadzą. budze 
kości leży nie w niwelacji różnych kultun któ- 
re stworzyły wieki, alo w daniu im możności 
rozwoju. : 

W sprawie mniejszości przemawiają jeszcze 
pos, Lewandowski, Thoa, Hartgias | ka Lutoslaw- 
ski, Poczem rozprawę o koustytucji odroczono, 

Ustawę o daninię jednorazowej na rzecz woj- 
ska odeslano do Komisji Skarbowo-Budżetowej. 


Odesłano również do Komisji między innemi wnio- 


ski nagłe p. Buzka o wprowadzenie czasu polskie 
go; posła Zamorskiego o ułatwienie wiosennej or- 
ki w ziemi Czerwińskiej i posia Sikory © ograni- 
czenie używalności samochodów i powozów w u 
rzędach państwowych. 

Dyskutowano wnosek nagły w sprawie utwo* 
rzenia Komisji Sejmowej a udziałem  rzeczoznaw- 
ców dla rozpatrzenia spraw finansowych Państwa, 

P. Osiecki: Budżet nasa jest stale w nierów- 
powadze, wydatki na rok przyszły przewidziańe są 
w wysokości 60 miljandów, na co brak pokrycia, 
Już obecnie deficyt miesięczny *wynoej niekiedy 5 
do 6 miljardów, Rząd musiał się ratować emisją 
biletów. Wypuszczono biletów na sumę 30 kilku 
miljardów, a wkrótce jest przewidywaną emisja no- 
wych 9 miljardów, a i to zapewne nie wystarczy. 
Wynosi to razem około 40 miljardów. Wpływa to 
w wielkim stopniu na spadek marki naszej, ożego 
dowodem, iż przed rokiem dolar był wart 15 mar 
rek, a dziś zgórą 400. Zaradzenie złemu jest za- 
daniem zbyt ciężkiem dla jednego człowieka, Dla- 
tego też proponuję zwrócić się do specjalistów eko- 
pomistów, których wielu mamy w kraju, nawet w 
razie potrzeby sprowadzić ich z zagranicy, 

Wnoszę o powołanie Komisji Finansowej, skła- 
daięcej się z 5 posów, którzy dobrawszy sobie 5 ta- 
chowców finansistów, wspólnie 2 Min. Skarbu ob- 
myśliliby środki dla uzdrowienia timansów, Proszę 
o uchwalenie' nagłości wniosku i odesłanie meritum 
do Komisji Skarbowo-Budżetowej. 

Nagłość uchwalono. . 

Nasiępne posiedzenie dziś o godz. 8%4, Na po” 
rządku dziennym dalsza rozprawa nad konstytucją. 


m 
z oi . i 
Eronixa sejmowa. 
Pogrzeb posła Wł. Dębskiego, 

Wczoraj w południe po odprawieniu na- 
bożeństwa żałobnego w kościele św. Aleksan- 
dra przez ks. arcybiskupa Teodorowicza odby* 
ła się eksportacja zwłok zmarłego posła Deb- 

skiego ma Dworzec Wiedeński. 
W orszaku żałobnym brał udział marsza- 
lek Trąmpczyński, reprezentanci klubów sej- 
mowych i inni, Zwłoki przewiezione zostaną 


Arohiwalnego Głównego Urzędu Likwidacy j 
nego, kilkunastu urzędników | uzędniczek 0- 
trzymało dnia 12-go b. m. ustne wymówienia 
pracy, poczęwszy od dnia 15-go tego miesiąca, 


otrzymali przysługującej im pożyczki 8.000 mk, 
ami też wynagrodzenia 8-miesięcznego, tytulem ; 


Kronika polityczna: ią 


tow. Zygmunta Żulawskięgo i Adamka (z 


pułkownik Jasiński wysłali do Naczelnika 


| ministrowi podstawę do wydania calego szeregu | 


Sprawa wyżalenyth mędników. 


INTERPELACJA 


posła Pużaka i tow. do Pana Prezydenta Mi- 
nistrów w sprawie wydalonych urzędników, 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego, 


Wsbuiek zamierzonej likwidacji Wydziały 


Zauważyć należy, że wymienieni urzędniey nię 


Komunikując o powyższym, zapytujemy, 
P. Prezydenta Ministrów, czy znany mu jest 
fakt powyższy i oo zamierza uczynić, ażeby 
awolniepi urzędnicy Głównego Urzędu Likwi: 
dącyjnego nie byli pozbawieni- przysługującej 
im pożyczki 8.000 mk. oraz 8-miesięcznego wy* ` 
nagrodzenia ? 

Warszawa, dnia 16 listopada 1020 z. 

e 


Dziś wieczorem wyjeżdża do Londynu nę 
Zjazd Międzynarodówki związków zawodt- 
wych delegacja Komisji Centralnej, złożona 2 


Górnego Śląska), . 
e 
Dziś wraca do Londynu przedstawiciel P. 
P. S. w Angiji, tow. Aleksander Dębski, 
i Sa ' 
Tow. Diamand wrócił z Wiednia do W: 
SZAWY, 


% 
Generalny delega EE dr. Gałecki i 


Państwa, Marszałka armji polskiej, depeszę, 
wyrażającą bołd Liwuwa dla tego, „który czy- 
nem orężaym wywiódł oyczyznę z mogiinej ple- 
śni ku życiu, laurem oplódł jej skroń, jej bys 
towi dał silne podwaliny", O zł 

Cała ludność wzięla udział w uroczystości i i 
na rzecz Nacz, Wodza. (P, A. T.). re EE 


se + "PSA 
Musimy podkreślić takt skandaliczny, e 
dotychczag prasa nie owaymała ani j ur 
rzędowej wiadomości o rokowaniach ryskichł 
Natomiast bolszewieka Ajencja Telegraf: 
czna „Rosia“ rozayla na cały świat obszerne ' 
iskrówki o rokowaniach, urabiając opinję m "AR 
RÓ 
W Paryżu dn. 22 b. m. wznowione zostaną 
prace kouierencji polsko niemieckiej w sprm  ž 
wie tranzytu przez t. z. korytarz polski, Kome 
ierencja ta odbędzie się pod egidą Rady Ame 
basadorów NAW 
Przewodniczącym delegacji polskiej p. mik 
dzie p. Kazimierz Olszowski; niemieckiej v. rd: 
Schulenberg. Delegacji polskiej towarzyszyć  ; 
będą rzeczoznawcy: p. Tyszyński | Moskwa 8 - 
ramienia Min. Kolei, urz. Konopka z Min. Reb, 
Publi. Dyr. Olszowski uda się w. najbliższy 
czwartek do Berlina w celu zaznajomienią z © 
programem narad posla Saebekę. 
$ 
ss : 
Rząd polski postanowił założyć w Tczewie 
własny obóz, w którym pomieszczać będzie e 
migrantów, przybywających a kraju i zamie- 
rzających udać się w. drogę przea 
Gdańsk. i a 


Ej d Ga 
Minister Robół Publiczn. inż Narutowicz odbył 

w czasie od 29 paździemnika do 7 listopada r, b. po" 
dróż inapekcyjną po Wschodniej Maiopolsce w celu 


wadzenia robót publicznych i odbudowy, oras beze >: 
pośredniego zetknięcia się 3 iuterecowanemij war | 
stwami ludności. y 
Minister zwiedził kolejno Lublin, Lwów, ol- 
budowujące się wsie: Sokolniki, Qiszankę. Następ w, 
nie udał się do Łborowa, Tarnopola, Czorikowa, Zm 
leszczyk, Jasłowiec, Buczacza, Stanislawowa, Diri i 
hobycza, Boryslawia, i PRAES 
Przez Sanok, Jasło, Gorlice į Tarnów p. minie 
ster powrócił drogą na Kielce do Warszawy. ay 
W drodze powrotnej do Warszawy zwiedził p 
Min. Skarżysku budującą się fabrykę budya 
ków drewnianych, | REN 
Podróż ta, w której odsłonił się przerażający 
obraz zniszczenia Wechodniej Małopolski, dała p. 
ważnych ‘zarządzeń, zmierżijących do przyśpiezee 
nia odbudowy i najpilniejszych robót publicznych 


se a CKE, 

W myć! traktetu, zawartego między Jug- 
sławją a Włochmi,a zawartym w Santa Marya: | 
rita, Włosi otrzymali Mońte-Neroso, łączność (| 
terytorjalną z niepodległym Fiume; Zara oraz 
wyspy Cherso, Lussin, Lagosta przechodzą pod 3 


suwerenność Włoch, SAR 
Jigosłowianie uzyskali małe poprawki na 
granicy Monte Neroso, 4 > WARDA 
Jak z traktatu wynika, Włosi odniesli zr 
pełne zwycięstwo, przeprowadzając swe zasad” > 


>= 


Tworzenie nowych powiatów. F 
Biuro Informacyjno - Prasowo Zarządu tere- 
|| mów prytrontowych i etapowych komunikuje: Na 
| podstawie rozporządzenia Szeła Zarządu T, P, i E, 
||| utworzone być mają następujące powiaty: Nieświó- 
ski z siedzibą władzy powistowej w Nieświeżu, 
__ pDaniłówicki z siedzibą wladzy powiatowej w Du- 
|. miłowiczach i Łuminiecki z siedzibą władzy powiar 
towej w Łunińcu, 

| W sldad powiatu Nieświeskiego wchodzą na- 
|. stępujące gminy: z bylego powiatu Sluckiego—Ce- 
| ładowicze i Hrycewicze, z bylego powiatu Mińskie- 
| go — Rubieżewicze, Zasule, Stoiece i Swieżeń, oraz 
wyłączone s powiatu Baranowickiego: Łań, Sie- 
miawka, Kleck, Snów, Howierna, Horodziej, Mir t 

|| Znchowicze, W sklad powiatu Dunilowieckiego 
= wchodzą gminy, wyłączone z powiatu Dziśnietń- 
+38 — Postawy i Łuck, z powiatu Wilejskiego— 
| Luah Norzyca, Porpiieacza, Paraliazowo, Wolko* 
| łata, Dunilowicze, Mańkowicze, Miadzioł, Zaśno 
3Ą i Budslaw, oraz gminy b. powiatu Bocysiawskiego: 
=- Dokrujec i Tumiiowicze, 
,.W skład powiatu Łunickiego weh gminy: 
p, pow, Mocyrskiego — Czuczewicze, wagi ska 
Chorsk, Dawidgródek i Berezów, b. powiatu Siue- 
kiego — Kruchowicze i Zaostrowicze oraz wylęczo- 


4.40 


|| mo z pow, Pińskiego — Łunin, Chotymieze, Dobro- 
||| gławka, Pohost, Kożengródek, Płołnica, Stolin ò Te- 
z $ Tebierów. i b : 


|. Sądownietwo, na terenach przyfrentowych 
i © if etapowych. $ 
Biuro Juformecyjno - Prasowe Z, T, P. + E. ko- 
munikuje: Na terenach przytrontowych i etapowych 
A tworzy się © je sądownietwo na zasadach, kur- 
|. dynalnie różmiących się od zasad ustroju sądownie- 
` twa Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich oraz Za- 
rządu Cywilnego Ziem Wołymia i ¿Frontu Podol- 
|. skiego, Obecnie sądowaictwo w mysi rozkazu Na- 


Ryga, 15 listopada. 

(P. A. T.). (Uniład Telegraph). Wczo- 
raj wieczorem odbyło się pierwsze posie- 

dzenie delegacji pokojowej w Rydze. 
Wśród delegacji rosyjskiej znajduje się 
_ gen.„por. Jegoriew, b. attache wojskowy 
' przy poselstwie rosyjskiem w Wiedalu. Na 
posiedzeniu tem Jolie zwrócił się do dele 
gacji polskiej z prośbą, aby zakomuniko- 
wala rządowi warszawskiemu, że rząd mo- 
skiewski nie uważa ruchu wojsk polskich 
na granicy państwowej za naruszenie pa- 
agr. 6 układu o zawieszeniu broni, że jed- 
nak jest zmuszony wskutek operacji wojsk 
Bałachowicza w neutralnej strelia poczy- 
nić zarządzenia, któreby mogły doprowa- 
dzić do niepożądanych starć z wojskiem 
połskiem. Rząd sowiecki prosi, aby tych 
'_ zarządzeń nie uważać za skierowane prze- 
-eiw Polsce. > 


Ryga, dn. 16 listopada. (Orient). Na 
pierwszem posiedzeniu przewodniczących obu 
stron Joile mówił dużo o wojennej partji w 
Rosji, która wynajduje nowe preteksty do zer- 
ania rokowań z Polską. Joffe twierdzi, że 
mie może ręczyć, czy np. któraś z baterji czer- 
wonej armji nie zechce rozpocząć znowu strze- 
daniny. Delegacja polska oświadczyła ubole- 
wanie z powodu niemożności ze stromy bol- 
|szewików kierowania wlasnemi armatami í 
zaręczyła, że Polska w każdym razie pewna 
jest karności swoich artylerzystów. 
„ZĘ Wilno, 15 listopada. 
_(K. B. P.). Bawiąca w Rydze delegacja 
białoruska z Łasiowskim, Cwiklewiezem i Go- 
 ławińskim na czele, wyjechała do Kowna. Ce- 
dem podróży jest nawiązanie stosunków bez- 
| pośrednich z rządem kowieńskim. 


| | 


| Korespondent specjalny „Kurjera Poran- 
- nego“ telegrafuje do, swego pisma: 
Plenarne publiczne posiedzenie obu dele- 
_gacji pokojowych wyznaczone zostalo na wto- 
-rek b. tygodnia, na posiedzeniu tem. nasiąpi 
wymiana pełnomocnictw, upoważniających do 
podpisania traktatu pokojowego na podsiawie 
| ratyfikowanych umów w rozejmie i -prelimi 
|| marjach. 
3 Delegacja pokojowa polska otrzymgła w 
zə z wiarogodnego źródła wiadomość, iż 
| w Smoleńsku formowane są przez bolszewi- 
ków specjalne oddzały wojskowe, do których 
| werbowani są przeważnie wbrew swej woli 
„ochodnicy” i żołnierze armji polskiej, którzy 


A e Gienowa, 15 listopada. 

m (East Express). W niedzielę dn. 14-go li- 
sfopada Rada Ligi Narodów debatowala nad 
. sprawami Gdańska. Posiedzenie odbyło się 


) 


i 
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czelnego Wodra W, P. z dnia 15 pażdziernika r. b. 
otrzpmalo zupelną niezależność od Administracji 
i autonomię, 

Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 5 b. m, ma być utworzony 
Sąd Apelacyjny na terenach przyroniowych i eta- 
powych z siedzibą tymczasową w Warszawie, 
Otwarcie Sądu Apelacyjnego ma nastąpić 1 gud- 
nia r. b, , l 

Sądy Okręgowe utworzone być mają w Grod- 
mie, Łucku, Pińsku i Wilejce, Otwarcie tych sądów 
wyznaczono również ma i grudnia r, b. Do wiaści- 
wości torjalnej Grodzieńskiego Sądu Okręgo- 
wego ‘zaliczone zostały następujące powiaty: Wol 
kowyskł, Slonimskiy Prużański, owiecki, oraz 
łewobrzedna część powiatu Grodać iego. Do Luo 
kiego Sądu Okręgowego powiaty: Łucki, Włodzi- 
wierski, Kowelski, Dubieńcki, Krzemieniecki, Sar- 
neński, Rówieński i i. Do Pińskiego Sądu 
Okręgowego powiaty: Piński, Kaniecki, Kobryński 
i Brzeski. Wreszcie do Wiiejskiego Sądu Okręgo- 
wego powiaty: Wilejski, Dziśniewski, Nowogrodze 
ki i Nieświesld, 

Statuty Sądu Apelacyjnego i Sądów Okręgo- 
wych w Grodmie, Łucku, Wilejce i Pińsku ustano- 
wione już zostaty osobuem rozporządzeniem Mini- 
stra Spraw Wawnętrznych z dnia 5 b. m. 

Stwierdzić należy w końou i większość do- 
tychczasowpch kandydatów na posady sądowe re 
flektuje przeważnie ma posady wyższe i na stano 
wiska rejentów. Daje się natomiast edczuć dotkliwy 
trek kandydatów na stanowiska sędziów śledczych 
— sgłanowiska niezmiermej wagi, któro muszą być 
obsadzóne w najbliższym czasie przez odpowied- 
nich kandydatów, gdyż w przeciwnym razie uru- 
chomienie sądownietwa traci swg celowość, Obet- 
nie wyższe władze sądowe zamierają stworzyć sze- 
reg przywilejów materjalnych i służbowych dla 
sądmiów śledczych. ; 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


dostali się do niewoli. Jeńcy wstępują do se- | 


regów w tem przeświadczeniu, iż w wojsku 
nie będą cierpieć takiego głodu, jak w niewe- 
li. Tworzone w ten sposób oddzialy noszą mia- 
no „Rewolucyjnej armji polskiej*, Na czele 
jej stoi oficer b. armji carskiej, a ostatnio so- 
wieckiej, niejaki Loagvais, z pochodzenia Po- 
lak. É 


. Delegacja polska, dowiedziawszy Się o 
tworzeniu tej armii założyła energiczny pro- 
test, powołując się na art. 2 Preliminarjów 
pokojowych, którego mocą obie strony zobo- 
wiązały się nie tworzyć ani popierać formacji, 
mających na celu walkę x istniejącym w oba 
państwach stanem rzeczy. 

Wbrew zobowiązaniom rozejmowym, f% 
bolszewicy nie będą zabierali, jako zakładni- 
ków, bądź wcielali do szeregów swej armji lu- 
du z terenów przez nich opuszczonych, wywie- 
źli oni z powiatu dziśnieńzkiego 28 Polaków 
i Polek do Smoleńska jako zakładników. Za- 
stępca przewodniczącego delegacji polskiej p. 
Wasilewski, dowiedziawszy się o tem bezpra- 
wiu złożył energiczny protest na ręce Jofiego. 

Bawi tu jednocześnie delegacja Komisji 
Rządzącej Litwy Środkowej i armji gen. Że- 
ligowskiego, oraz delegacja Litwy kowieńskiej. 

Przyjazd delegacji wileńskiej do Rygi ma 
na celu ustalenie modus viveńdi z powodu są- 
siedztwa terytorialnego Litwy Środkowej z Łot. 
wą, oraz zapewnienia, iż wojska gen, Żeligow- 
gkiego nie mają jakichkolwiekbądź zamiarów 
agresywnych w stosunku do Łotwy. Pozatem 
delegacji chodzi o nawiązanie wzajemnych 
głosunków w celu zaprowadzenia bezpośred- 
niej komunikacji kolejowej pomiędzy Litwą 
Środkową a Łotwą, w zapewniłoby tranzyto 
Połste. 

Delegacia Kowieńska, w celu przeciwdzia- 
łania delegacji wileńskiej insynuuje, iż gen. 
Żeligowaki działa na.. rękę Niemcom, iż ma 
zamiar po zdobyciu Kowna, zagarnąć Libawę 
i w tym eelu dysponuje olbrzymiemi siłami 
i środkami, Z tego powodu Kowieńczycy pro- 
ponują Łotwie zawarcie sojuszu przeciw gen. 
Żeligowskiemu. 

W rzędzie łotewskim, agitowanym dość 
silnie w kierunku anitypolskim, daje się: zau- 
ważyć chwiejńność, decyzji jednak dotąd nie 
powzięto. 'Z/ rządem łotewskim pertraktacje 
prowadzi delegat departamentu zagranicznego 
komisji Rządzącej Litwy Środkowej p. Krzy* 
żŻanowski. Odbył on 8 posiedzenia, 

W dalszym ciągu niedzielnego 
posiedzenia podpisano specjalnie gwaranto- 
wana nmowę w sprawie cukru, zapewniającą 
Polsce dostawę 70 proe. produkcii cukrowni 
wołyńskich. 


(praga maska jeszcze aie rozetrzygcięta, 


go Miasta Gdańska. Ishii krytykował niektóre 
szczegóły siatuiu podkreślając zwłaszcza: mię: 
dzy innemi braki konstytucji co do punktów 
następujących: 1) Gdańsk nie powinien nosić 
nazwy miasta hańseatyckiego, ponieważ to 


kiego za urzędowo obowiązujący, 
Paderewski motywował bardzo obszernie ko- 
nieczneść powierzenia Polsce maadalu obrony 


Gdańsk nie ma prawa utrzymywania załogi 
wojskowej, i 

W sprawie powierzenia Polsce mandatu 
obrony wojskowej Gdańska, wicehrabią Ismi 
opowiedział się na rzecz Polski, 

Następnie zabrał głos Paderewski. Podjął 
on objektywną krytykę statutu gdańskiego, w 
szczególności co do punktów nasiępujących: 1) 
sprawy udzielności (suwerenności) wolnego 
miasta Gdańska, 2) uznania języka niemiec- 
wreszcie 


wojskowej Wolnego Miasta. 
Bardzo gorącą 1 agresywną replikę na 


przemówienie Paderewskiego wygłosił po nie- 
miecku burmistrz gdański Sahm, który usiło- 
wał zbić argumenty Paderewskiego w dziedzi- 
nie konstytucji. Sahm zaprzeczał Polsce pra- 


wa zabierania głosu w tych kwestjach, Gdańsk 


jest wolnem miastem i to zdaniem Sahma na- 
daje mu szerokie uprawnienia. 
szczególnie kategoryczny i bezwzględny prote- 


W sposób 


stował Sahm przeciwko żądaniu polskiemu po- 


wierzenia Polste mandatu obrony militarnej. 
Burmistrz gdański postawił ze swej -strony 
propozycję, aby mandat ten był powierzony 
temu państwu, którego obywatelem będzie wy- 
soki Komisarz Gdańska, żądanie to oznacza 
w tej ehwili, iż Sahm pragnąlby pozostawie- 
nia w Gdańsku załogi angielskiej. 


Kończąc swe przemówienie, Sahm’ przed- 
stawił Polskę jako najniebezpieczniejszą są- 
siądkę Gdańska. Na uzasadnienie tego twier- 
dzenia Sahm przytoczył fałszywą cytatę z 
książki Askenazego pod tyt. „Gdańsk a Pol 
ska”, Cytata ta zdaniem Sahma stanowi do- 
wód imperjaliętycznych dążeń Polski, 


Sprawa Górnego Siąska. 


Kombinacje Take Jenescu. 


Bytom, 16 listopada. 

(P. A. T.J. Prasa niemiecka przyniosła 
przed paru dniami wiadomość, iż Take Jone- 
su w catie pobytu w Warszawię miał za- 
proponować Polsce nasiępującą kombinację: 
Polska po przystąpieniu do malej Ententy wy- 
rzeknie się preiensji do Śląska Cieszyńskiega, 
za te otrzyma bez względu na wynik plebi- 
scyla na Q. Śląsku obwód Katowicki. Próba 
ta jednakże natrafiła na sianowczy opór An- 
glji, która sprzeciwiła się załatwieniu w ten 
sposób zatargu polsko-czeskiego, ł 
| Wczorajsze oświadczenia polskiego miui- 
sterjum spraw zagranicznych, że wszelkie po- 
głoski o iunem załaiwieniu sprawy góruoślą- 
skiej, niż przez plebiscyt są zupelnie bezpod- 
siawne, sprawiło tutaj pożądane uspokojenie 
wśród Polaków. „Kurjer Śląski" pisze dzisiaj; 
nie jest wykluczone, iż Polsce ofiarowano ob- 
wód Katowicki. Naszym zdaniem Polska tej 
propozycji przyjąć nie mogła, gdyż Cieszyń- 


skiego się nie zrzekła, a Katawiekie otrzyma 


i tak przy plebiscycie. 

Inne pisma zaznaczają, iż jeżeli propozy- 
cja Take Jonescu jest prawdziwa, to byloby 
to już drugą próbą załatwienia sprawy górno- 
śląskiej bez plebiącylu. Pierwszą próbą była 
nieoficjalna propożycja ks. Haizfelda, pelno- 
mocnika niemieckiego rządu przy komisji koa- 
licyjuej w Opolu, kióry gotów był odstąpić Pol- 


sce powiaty Pszczyński i Rybnicki, wzamian 


za zrzeczenię się za lo reszty Q. Śląska na 
rzecz Niemieo. Chciał niby w ten sposób po- 
dzielić węgieł górnośląski naturalnie ze szko- 
dą dla Polski, bo przemysł węglowy w po- 
wiatach Rybnickim i Pszczyńskim jest jeszcze 


Litwini wtrzdinią komisis Ligi Kradiy. 


Grodno, 18 listopada. 
(B. E.) wająca na Litwę komisja 
Ligi Narodów stanęla dnia 15 b. m. na odoin- 
ku frontu Kazimirówka-Puzanowo, gdzie ce- 
lem przepuszczemia komisji miały być z obu- 
dwu stron zawieszone działania wojenne. Z 
powodu zepsucia toru o 4 kilometry ma Ry- 


kontami, członkowie komisji musieji tę część, 
| drogi odbyć piechotą, 


pod ochroną białej ia- 
gi. Z chwilą, kiedy komisja stanęła na linji 
frontu wojsk kowieńskich, była powitana 
rzęsistym ogniem karabinowym oddziałów 
armji kowieńskiej. Ponieważ sirzelahina nie 


ustawala, pomimo znaków, dawanych białą” 


chorągwią, członkowie komisji zmuszeni byli 
ukryć się przed ogniem za wypukłością grun- 
tu. „Dopiero przechodząca tamtędy wieśniacze 
ka zawiadomiła oddziały kowieńskie, iż zaata- 
kowana przez nie grupa ludzi pod białą flagą, 
jest komisją Ligi Narodów, Wówczas strzela» 
nina ucichła į komisja bez szwanku odbyła 
dalszą drogę. 

Pociąg, którym forhała komisja zatrzy- 
many pod Rykowiesni, przejechał również li- 
nję tnontu, lecz w dalszą drogę wyruszyć nie 


miec pozyskać sympatję Polski dla Czech. 


Kr. 81% 

Askenazy dał niezwłocznie energiczne 

odparcie na przemówienie Saluna. g 

Rada Ligi Narodów zażądała, aby zarówe | 

no delegacja polska jak i Sahm zlożyli na ple | 
śmie swe uwagi, dotyczące konstytucji Gdań 

ska. Uwagi te mają być złożone w środę 17-g0 

Listopada. 7 


Wobee tego sprawa Gdańska nie 


będzie 
mogła być rozatrzygniętą przed l8-ym liste | 
pada, ; 

Gdańsk, 15 listopada, 

(Œ. A. T.). „Danziger Zeitung“ pisze w 
sprawie konwencji polsko-giańskiej: Okazuje 
się, że zgoda Polski na/ podpisanie konwencji 
osiągnięta została tylko -drogą znacznych w 
stępaiw ze strony Gdańska, Widomem takiem 
ustępstwem są świadczenia Gdańską nalury 
finansowej, i 


Gdańsk, 16 listopada, | 

(P. A. T.J. Omaw'ając wczorajszą prokla. 
macje w. m. Gdańska „Dziennik Gda “ 
występuje bardzo ostro przeciw usiępowi mO 

wy zastępcy komisarza Ententy pułk. Strutta, | 

gloryf'kującemu armję niemiecką. Zwrot teń | 

atakuje również bardzo ostro organ uiezawi 

slych socjalistów „Das Freie Volk”, HE 
przemysiowców węglowych. 4 


Gdańsk, 16 listopada. 

(P. A. T.). Organ socjalistów nieza wisłych 
„Das Freie Volk“ stwierdza, że proklamacja | 
wolnego miasta Gdańska to osiaieczny proe | 
duki imperjalistycznej polityki aljanckiej, Wob 
ne miasio Gdańsk stworzone zostało po to; 
aby Poiskę utrzymać w zależności od Anglji< 
Gdańsk będzie wiecznem zarzewiem niezgody | 
pomiędzy politycznemi į gospodarczemi inte- 
resami dwu wielkich państw, t. j. Anglji i Pok 
ski, 


młody, większość kopalń znajduje się m | 
nych powiatach, szczególnie w katów ibkiaa, ) 
Bytomskim, Zabrskim i Tarnogórskim. j) 
Propozycja ks. Hatzielda radaby urato- 
wać G. Śląsk dla Niemiec kosziem nawet w 
traty tamtych dwóch powiatów. Kombinacja 
zaś Jouescu, która niewąipliwie pochodzi £ 
Pragi, radaby kosztem Polski zdobyć Śląsk 
Cieszyński dla Czech, a tanim kosziem Nie 


Paryż, 16 listo 
(E. E.). Dziennik sTem pe” mac 
wiad korespoadenia swego z miuistrem rw 
muńsk.m Take Jonegcu. W wywiadzie tym o” 
świadczył on między innemi; 5. 
„Podczas pobytu w Warszawie zbierałem 
wiele dowodów szczerej przyjaźni dia Rumu- > 
nji. Przekonany jestem, iż w Polsce istnieje 
dążenie do uczesiaiczenia w małej Entenci® 
Trudności specyficzne, związane z chwilą o 
beczą absorbują umysły polskich mężów sta” © 
nu, wierzę jednak, iż nieporozumienia pole | 
sko-czeskie wkrótee będą zapomniane, zwła” 
szcza, jeżeli, jak tego wymaga sprawiedliwość 
i w co ja wierzę, Śląsk Górny będzie przylączo- 

ny da ji 


Tae Joga puna m4 anal, 
Belgrad, 16 listopada, , 
(E. E.). Oczekiwano tulaj przybycia Ta- 
ke Jonescu w dniu 14 b. m. Przyjazd ten nie 
doszedl do skutku. Pisma tutejsze podają, ż8 
znajduje się lo w związku z porzuceniem prze% 
niego planu utworzenia małej Ententy, Wobec 
tego podróż jęgo do Belgrkdu bylaby bezce- 
ową. d 


danie komisji, dowództwo wojsk w Wilnie 
wysłało niezwłocznie dwie kompanje wojsk 
kolejowych, które w rejonie dyslokacji wojsk 
kowieńskich, w pobliżu stacji Jewie, przystą 
piły do naprawy mostu. Pociąg komisji czek 
w dalszym ciągu przed mostem na jego nar 


ponwienie. 
Grodno, 16 listopada, 
(E. E.) Mimo zawarcia zawieszenia broni j w 
stalemia wszystkich szczególów w tej sprawie przot 
pariamreniarzy dnia 14 b, m. o godz. 8 min, 80 ran 
dwie kompanie wojsk litewskich, korzystając z cie- 
unmości, napadły na posterunek armji gen, Żeligow- 
skiego we wsi Jatelumy, pod Landwarowem, Zało” 
ge posterunku stanowiło dwudziestu żolnierzy, Nar 
posiuicy otoczyli chatę, zajętą Przez posterunek Ń 
rozpoczęli atak ręcznemi granatami, Wybuchy ich 
ndemolowały chatę, kiórą tem samem posterunek. 
musiał opuścić, straciwszy przytem kiiku zabitych! 
i rannych: Pozostali w liczbie 10 żoinierze Żeligow 
skiego, otoczeni ze wszystkich etron przez napast”, 
adkówć bronili się przea czas pewien, wreszcie mt 
sieli się poddać, Podczas strzelaniny 
poległo również kilku mieszkańców wioski, 
Dyrektor departamentu spraw zagram 


sprzeciwia się zasadom statutu  przewidzia- 


pod przewodnictwem Hymansa. Obecni na 
niem byli obadwaj delegaci polscy do Ligi 
Narodów. Przedstawiciel Japonji wicehrabia 
qshii złożył sprawozdanie o konstytueji Wolne- 


nym przez traktat. Z) Statut nie wspomina o | mógł, bowiem most po etronie kowieńskiej, | w rządzie Litwy środkowej Iwanowski, przes'ał do 
zależności Gdańska od Ligi Narodów. 3) Sta- | który Litwini zobowiącaki sip naprawić przed | rządu kowieńskiego następującą notę z protestem! 
tut nie zawiera koniecznego zastweżenia, iż  krzęma Aioni «nić bał. nęsgawiony. Na ta | przecjeko nogwalcewia umowy, roemopejt $ 


Nr. 813. 


„Dnia 14 listopada r, b, o godz. 8 rano wojska 
fządu kowieńskiego wbrew poprzednio umówionej 
przez parlameniarjuszy stron obu prerwie dziaiań 
wojennych ua odcinku Kazimierówka - Puzanowo, 
iwywolanej oczekiwanpm przejazdem pociągu komi- 
Bji „kontrolującej z ramienia Ligi Narodów, napadly 

| w liczbie 2 kompanji na placówkę naszą we wsi Jar 
| teluny, skutkiem czego po nasżej stronie byly ofia- 

gy i wzięcie do niewoli, Stwierdzając złamanie przez 

_ mojska rządu kowieńskiego umowy rozejmowej, 
najkategoryczniej protestujemy przeciwko podob- 
emu zdradzieckiemu postępkowi, który W żadnej 
pywilizowanej armji nie może być tolerowany, Je- 
dnocześnie podkreślamy, że powyższy napad może 

| utrudnić wszelkie dążenia do zaprzestamia działań | 
wojeunych i pokojowego rozwiązania koniliktu, 
Gdańsk, 16 listopada. 

(P. A. T.). Tutejsze pisma przynoszą na” 
głępującą wiadomość z Królewca. Dnia 6-go 
listopada odbyła się w Kłajpedzie konferencja 
między delegatami gen. Żeligowskiego i kieru- 

| jącemi osobistościami Litwy kowieńskiej. Te- 
matem konferencji była kwestja, czy Litwa 
zgodziłaby się na oddanie jej obszaru Kłajpe- 

_ dy, wzamian za przyłączenie się Litwy, jako 

aństwa federacyjnego do Polski i za pozo- 
stawieniem Wilna Żeligowskiemu. Litewska 
Taryba ma się godzić na ten projekt. Również 
Rada Najwyższa Ententy, jak donoszą pisma 
niemieckie zgodziłaby się na przyłączenie 
Kłajpedy do Litwy, skoro ta wyrzekłaby się 
| (Wilna na korzyść Żeligowskiego. 
k Genewa, 16 listopada. 

l (E. E) Omówienie sprawy zatargu mig- 
dzy Polską a Litwą zostało przez Radę Ligi 
Narodów odroczone. Nastąpiło to wskutek 
nieobecności w Genewie Waldemaresa, który 

| mie był dość wcześnie uprzedzony © koniecz- 

_ mości przybycia do Genewy. Termin rozważa- 

mia sprawy, dotyczącej Wileńszczyzny, nie zo- 
| stat jeszcze ustalony. 


Minister Jerzy Iwanowski e sprawach Litwy środk, 

Dyrektor Departamentu Spraw Zagramioziych 
Litwy środkowej, p, Jerzy Iwanowski, udzielił wy- 
wiadu przedstaąwicielowi agencji Telegraticznej 
East Express, na temat stosunków Pol- 
ski i Litwy. i 

P. Iwanowski oświadczył, że załatwienie spra 
wy litewskiej przez unję polsko-litewską uważać 
należy za program maximum, Pósmogno-wschodnia 
polać Polski stanowi daleko wysunięty klin na pół 
moc i znajduje się w tatainem posożeniu pod wagę: 
dem straiegicznywm, Klin Polski otwarty jest na nar 
paści z obu siron, od wschodu i zachodu, Wytyczną 
polityki polskiej winno być wyjście ù tego położe- 
mia zapomocą wciągnięcia Litwy w orbitę jnteresów 
polskch, Zepewnićby to moglo zabezpieczenie tate 
resów Polski na wschodzie, oraz dostęp do morza. 
Połączenie kraju rolniczego z krajem o wyższej kub 
turze przemysłowej, przyniosłoby wielkie korzyści 
naturalne dla obydwóch stron. Połączenie takie jest 
wszakże możliwe jedynie przy .obopólnej zgodzie, 
której obecnie brak, 

Ponieważ koncepcja umji Polski z Litwą nie 
ma dziś widoków powodzenia, wobec tego, że Li- 
twimi nie są przychylnie dla niej usposobieni, mi- 
mister Iwanowski mie zamierza podtrzymywać dąże- 
nia do zachowania niepodległości Litwy środowej. 
Niepodległość ta bylaby zupelnym absurdem, zA” 
równo pod względem gospodarczym i ekonomiez 
nym, jak i politycznym, ,; ` 


czyni się do wzmocnienia więzów, łączących Litwę 
środkową z Polską, utrwak tem kraj przy 
stworzy tytuł prawny, bromiący go w 
zamachów z zewnątrz. o. 


„ROBOTNITE", troða, 17 Mefopada 1020 r. 


mówcy uskarżali się na stosunki w Czechosło- 
wacji i domagali: się zgodnie autonomji, W 
czasie praemowy jednego z delegatów nie- 
mieckich komisarz rządowy zakazał odbywa 
nia dalszego posiedzenia i rozwiązał konkres, 
Ponieważ delegaci wzbraniali się opuścić salę, 
usunięto ich przez żandarmów. 
Nauen, 15 listopada. 

(P. A. T.). (Radjo). Przed niemiecką par- ' 
tją narodową w Magdeburgu podniósł mini- 
sier obrony Rzeszy jednomyślność gabinetu w 
sprawie socjalizacji produkcji, a zwłaszcza ko- 
palń węglowych. Konieczne jest zaprowadze- 
nie tam panowania konsumentów zamiast 


Biały faror na Węgrzech 


Wiedeń, 16 listopada. 
(P. A. T.). „Neue Freie Presso“ donosi 
z Budapesztu: Wiadze urządziły obławę w 
Budapeszcie, przyczem aresziowano ZuacZNĄ 


ilość podejrzanych osób, które nosiły bezpraw- 


nie uniformy. Obławy urządzono w restaura- 
ejach, kawiarniach i hotelach. 


-Noge zamachy w Misji 


Londyn, 18 listopada. 

(E. E). W końcu tygodnia ubiegłego wy- 
konano w Irlandji szereg nowych zamachów 
na przedstawicieli władzy. Między innemi od- 
dział złożony z 7 agentów policji angielskiej 
wpadł w zasadzkę. Puzy wymianie alszałów 
zginęło dwu sinieinistów, 5 zaś wzięto do nie- 
woli, Policja wyszła bez szwanku, 


Putilęde w Belgii 
DE Berlin, 15 listopada. 
, A. T.J. „Echo de Paris“ donosi z 
Brukselki; Przesilenie belgijskie trwa dalej. 


| jątkiem jednego, nie będą wybrani, Rząd 1 Š 


Liczyć się należy z tem, że przed czwarikiem .— 
nie zostanie ono rozwiązane. Przywódcy Bocją+ 
listyczni, którzy postanowili przedtem : 
opinji swojej partji w kwesiji cz 
ska względem gabinelu Narodowego Zj TEE, 
czeńia, zwołali na Środę zebranie. Kwestja | 
czasu trwania służby wojskowej jest głównym 
tematem. Socjaliści obstają przy tem, aby s 
byt w koszarach nie trwał dłużej, niż 6 i 
sięcy. Należy brać pod uwagę, że na 
kczbę 186 deputowanych w Izbie belgij 
socjaliści posiadają 71 miejsc. Z innej KÓW 
donoszą, że Carton de Wiart w porozumienig 
ze szłabem generalnym goiów jest przy. ) 
na to, aby Uwa nowe roczniki służyły w 1 
sku 10 miesięcy. SR 


Wybory do siea skiem. 


Drezno, 15 listopada, 
Wola). Wedle wynilią 


p 1% 
CN. 
s 


R 
sę 
"a 


(P. A. T.J. (Biuro 
dotychczas ogłoszonego o wyborach do Be, È 
saskiego, wybranych zostało 7 demokratów, > 
21 socjal-demokratów, 14 niezawiełych (pras 
wica), 2 niezawisłych (lewica), Ż2 niemie, 
kieh narodowców, 19 członków niemie WE: 
partji ludowej. Dawny sejm składał się z 
socjaldemokratów, 22 demokratów, 15 nieza 
wisłych, 18 niemieckich narodowoów, 4 całogk 
ków niemieckiej partji ludowej. SBM 


Miegodziany zerat w wydotzch grad, 


Paryż, 16 listopada. * 

(E. E.). Według ostatnich wiadomości œ 

trzymanych tu z Aten, partja venizelistów A 
niosła na wyborach porażkę. Prawdopod 

wszyscy członkowie gabinetu Venizelosa, z wyć. 


stanowił poddać się orzeczeniu ludu, 
wyniki wyborów wypadną dla rządu niepo | 
myślnie. Wiadomości te wywołąły w Paryża 
wielką sensację. ANNE AT EAA 


Pogrom Wrangla. 


Walki bolszewików z Petlurą. Ruch r obotniczy. 


Paryż, 15 listopada. 
f (P. A. T.). (Havas). „Le Temps“ do- 
| Wiaduje się z Konstantynopola, że Wrangel 
mia opuścić Krym na statku rosyjskim. 
W Galipoli pracuje się nad budową 
/ Baraków dla rosyjskich uchodźców, 


Konstantynopol, 15 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). Bolszewicy zajęli 
14 b. m. Sebastopol. 


Horsea, 16 listopada. , 
(P. A. T.). (Radjo). Gazety angielskie za- 
przeczają, jakoby okręty angielskie na Morzu 
Czarnem rozwijały gorączkową działalność. 
Zadaniem okrętów angielskich jest ewakuacja 
angielskich poddanych z Krymu i zabezpiecze= 
nie mienia i życia wszystkich innych podda- 
mych ang elskich południowej Rosji, jako też 
zapobieżenie połączeniu się poprzes mierze 
Czarne sil Trockiego z silami tureckich nacjo- 
nalistów. y 


Act POPPE AENEAN NENNEN EEEE 


e 
Liga Narodów. 
Genewa, 15 istopada. 
|| (P. A. T.). (Havas). Na posiedzeniu Ligi 
Narodów prezydentem wybrany został Hy- 
mans 35-iu głosami na 41. Motta, prezydent 
związku szwajcarskiego, wygłosił mowę, w 
której podziękował Radzie Ligi za umożliwie- 
nie Szwajcarji przystąpienia do Ligi Narodów. 
deklaracją, gwarantującą szwajcarską neutral- 
| hość i wyraził swą wdzięczność dia prezydenta 
Wilsona za zwołanie pierwszego zgromadze- 
nia. Następnie wypowiedział życzenie, aby 
Btany Zjednoczone przysiąpiły rychło do Li- 
gi Narodów, nakoniec. skreślil jej program, 
madmieniając, że nie jest ona przymierzem 
rządów. i 


s - Paryż, 16 listopada. 
(P. A. T.). (WBK). Generalny koréspon- 
dent „Journala” donosi; Kola dobrze poinfor- 
imowane sądzą, że zgromadzenie Ligi narodów 
przeprowadzi obszerną dyskusję nad prośbą 
Austrji i Bułgarji 00 a 
Państw do Ligi narodów. Posel niemiecki w 
Bernie oświadczył, że Niemcy bezpośrednio nie 
będą prosiły o przyjęcie do Ligi narodów, 0* 
czekują jednak, że kandydatura Niemiec bẹ- 
dzie podjęta ze strony skandynawskiej albo 

%olenderskiej. | 

Genewa, 15 listopada. 
(P. A. T.). Szwajsarska agencja telegra- 
ficzna donosi: Z wyjątkiem niewielu delega- 
łów przybyli w ciągu dnia wczorajszego przed- 


gtawiciele wszystkich krajów, które albo. są 
już członkami Ligi narodów, albo które chcą 
być do Ligi przyjęte. Dotychczas należy do 
Ligi narodów 41 państw, 11 państw przeważ- 
nie powoutworzonych zgłosiło już dawniej swą 
ośbę © przyjęcie. Do tych państw przyłączy» 

się tuż przed zebraniem Ligi narodów Buł- 

= arja i Austrja. Podania 0 przyjęcie tych 
(państw są na 26 i 29 punkcie porządku dzien- 


~w 


do dopuszczenia tych 


Tarnopol, dn. 16 listopada. (Orient). Ar- 


mja ukraińska odstępując pod naciskiem prze- | 


ważających sił przeciwnika zajęla linję Du- 
najowee—Wonkowce—Szpyrki. Bolszewicy sta- 
rają się za wszelką cenę odciąć armję ukraiń- 
ską od granicy polskiej. ' 
Zurych, 15 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). Radjo z Moskwy 
nosi, że bolszewicy “rozbili z Proskirowie 3 
dywizje Petlury. ` 
Kónigowusterhausen, 15 listapada. 
i (P. A. T.). (Radjo). Wedle doniesień lon- 
dyńskich z Konstantynopola, wojska bolsze- 
wickie zajęły Jałtę i Eupatorję. „Daily News“ 
donosi z Konstantynopola, że wojska 
. Kemala Paszy wkroczyły do Baum. 


wt wii natie 


Helsingtors, 16 listopada. 
(E. E.). Rząd sowiecki uznał trzy nowe 
republiki sowieckie, a mianowicie: republikę 
Wotiaków, Kałmugów, oraz Mordwy. 


nego. Porządek dzienny jutrzejszego posiedze- 
nia ogranicza się do odczytania dekretu, zwo* 
łującego zgromadzenie przez prowizorycznego, 
prezydenta Hymansa i na przemówieniu pre- 
zydenia Rzeszy szwajcarskiej Motta; W pierw- 
szych dniach odbędą się posiedzenia plenarne 
poczem nastąpią posiedzenia w Komisjach; o° 
statnie dopiero posiedzenia będą poświęcone 
sprawozdaniom i dyskusji nad niemi. Na cześć 
zebrania Ligi narodów miasto było uroczyście 
udekorowane. W sobotę odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w synagodze, a w niedzielę przed 
południem odbyło się nabożeństwo w kościele 
katolickim, zaś wieczorem w kościele prote- 
stanckim. Specjalna modlitwa wygłoszona we 
wszystkich świątyniach zawiera prośbę do 
Wszechmocnego, aby poparł dzieło, rozpoczęte 
w Genewie. W niedzielę przed południem od- 
było się przyjęcie przedstawicieli prasy przez 


genewską radę m ejską. Zjawiło się kilkuset ' 


dziennikarzy, których powitał radny Gigonan 
i wydawca dziennika „Journal de Geneve“, 


agat komów ma podlerizek polii. 


Toruń, 16 listopada. 
(E. E.). W nocy z 11 na 12 b. m. Niemcy 
napadli znowu na nasz posterunek graniczny 
na odcinku Lubawskim. Przeszli na strnę pol- 
ską i dali caly szereg strzałów do naszego po- 
sierunku granicznego, poczem uciekli, 


Prdeliwko Cocha 


Praga, 15 listopada. 
- (P. A. T.). W Karólowych Warach miało 
się wczoraj ukonstyluować zgroimadzenie t, zw. 
Ligi narodów dla krajów sudeckich. Na kon- 
tereucję Przybyło przeszlo 200 delegatów ze 
strony Niemców, Słowaków, Węgrów. Równo- 


cześnie Śląsk Hulczyński i Spisz wysłaly swo-. 


ich delegatów. Zgromadzenie rozpoczęlo się 
przemową kilku delegatów. Prawie wszyscy 


W Polsee. 


Ligi mó 


— Dziś o godzinie 5-ej, w lokalu Klubu 
Polskich Postów Socjalistycznych, odbędzie 
się posiedzenie Prezydjum C. K. W. 2 udzia- 
łem tow, Libermana. aj 
|| „m Wobec tego, że dziś odbędzie się po” 
siedzenie Sejmu, posiedzenie Cenirainego Ko- 


18 listopada, w lokalu „Robotnika“ o 6 pp» Z 
następującym porządkiem daieunym:; 

1) Sprawy konięrencji w Bernie; 

2) Sprawy organizacyjne i bieżące; 

3) Sprawy wydziału finansowego. 

Tow. tow. członków C. K. W: prosimy © 
przybycie na posiedzenie. AU 

Sekrętarjat Generalny. z 

Baczność, Powiśle! Dziś, w środę o godz. 7-6 
wiecz. w lokalu własnym (Solec 68) odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego. i 

Baczność, Praga! Dziś, w środę o godz. 6 wieca, 
w lokalu własnym (Kępna 15) odbędzie się zabra 
nie ogólne dzielnicy praskiej, . 

Baczność, Ochota! Dziś, w środę o godz, 7-el 
wiecz, w lokalu wiasnym (Grójecka 40) odbędzie 
się posiedzenie Komitetu daielnicowego. 

Dziolnica Powązki] Dziś, t. j. w środę, o godz. 
7 wiecz, w lokalu własnym (Okopowa 30) odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. ` 

Komitet Pocztowy! Dziś, w środę o godz, 7-ej 
wiec. w lokalu Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się 
zebranie ogólne Komitetu Pocztowego. 


PRASA PARTYJNA. 


Ukazał się Nr 15 „Głosu kobiet", zawie- 
rający tweść następującą: W obliczu wojny z 
głodem, Listopadowe rocznice, Powitanie, 
(wiersz J. Hutnika), Potęga oświaty (R. K.), 
Mała Ententa (J. de N.), Słowa o skarbacn 
ziemi (Z, Wojnarowskiej), Z żałobnej karty, 
Wychowanie socjalistycane, Bezdomny (wiersz 
W. Ołbromskiego), Kobieła w świetle deisiej- 
szej polityki (Klimaszewski) i cały szereg m- 
nych artyłkułów, koreenondencji, wierszy itp. 

Dwa odeinki (o Konopnickiej i  daiszy 
ciag noweli „Kostuś'), uzupełniają nader u- 
rozmaicony i bogaty numer, kosałujący tylko 5 


Dwutygodnik „Głos Kobiet" winien stę 
znaleźć w ręku keżdej uświadomionej towa- 
reysaki i każdej kobiety, 


Raoi zaeodeWy. 


STRAJK WŁÓKNISTY W ŁODZI. 
(telefonem) 


We wtorek rano, 16 b. m., Inspektor Pra- | 


cy odbył konferencje z delegatami Komitetu 
strajkowego, Inspekior podjął się pośrednie 
twa, celem zakończenia anosiraajscego się 
strajku. Na wieczór tegoż dnia Wyzmaowona 
została konierencja z 


SPEED p 20 OGRAOĘ, 


ko: całkowitem zwycięstwem kuja 
cy: wtorku wieczorem przyjęło 800 fabry- 
kówą 


mitetu Wykonawczego odbędzie się jutro, t je | 


dotychczas warunków nie przyjęli. Panuje 
gólne przekonanie, że dzisiaj strajk się 


Związek Metalowców wobee Kas Chorych. 
Sekretariat Związku zawiadamia sf- 
kich delegatów i mężów zeutania s 
warsztatów metalowych w Warszawie, iż dnis 
1 Ban w irede 0.7 w. w ala wia 
ku, odbędzie się nadzwyczajne gsebranie 
sprawie Kas Chorych. W 
Na zebranie to Zarząd Związku zapros 
p. Komisarza Sella, w celu wyjaśnienia nie 
pełnie zrozumiałych punktów „Ustawy“ 
pr ; korzystania ze świadczeń, jak 
Kasa winna dawać ubezpieezonym. Prosi 
tow. tow. delegtów i mężów zaułania o pw 
tualne przybycie. se 
Ze Związku Robotników Miejskich (AL J 
łimskie Nr. 56. m. 4). Dnia 17 listopada r. b. 
środę) o godzinie $ m 30 wieczorem w lo 
związke (A! Jerozolimskie Kr. 56, m, 4) 
się zebranie delegatów Wydziału XVIII, & |, Za 
patrywania, Sprawy organizacyjne, AŻ 
Ze Zwiąsku zawodowego Pracowników wię: 
siennych, W dniu 17 b. m., t. j. w środę o goda. | 
wieczorem punktualnie odbędzie się 
Głównego Zarządu Zaw. Zw. Pras. Więziennychu 
Proszeni są o przybycie: Surowiński, Wojnar 
Paderewski, Pimdelski, Malinowska, Adamski, 
Robotnicy Zbrojowni Warszawskiej, W a 
da. 18 listopada o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 1 
lokalu Związku Metalow., Leszno 68, walnę zeb 
nie robołulków Zbrojowai Warszawskiej. 5 
Baczność kowale! W niedzielę, dnja 21 H 
pada r. b. o g. 10 ramo odbędzie się walm 
członków Sekcji kowałskiej przy Zw, Metal. Spr 
wy bardzo ważne, Obecność wszyskich riąałioę 
wa. Prosimy o punktualność,  . daj 
Zaqranicoą. 
CHINY. l E AIAT 
Londyn, 16 listopada. (Orient). W Chh 
daje się zauważyć wzrastające coraa uprzi 
słowienie i rozwój ruchu robotniczego. Stra 
w Gong'Kongu skończył się zwycięstwem r 
botników. W. Szanghaju wybuchł szereg sti 
| ków. Na czele ruchu robotniczego stoi Che 
| Su, profesor uniwersytetu w Pekinie. ©, 
| CZECHY. 


. i 
| Praga, 16 listopada. (P. A. T.) (W.B K) 
| Wezoraj po południu ogłoszono wyrok w pr 
cesie „Prawa Lidu“ przeciwko „Rudemu Pr 
wu”. Wyrok zapadł na korzyść „Rudego I 


wa 5 £ 
Praga, dn. 16 listopada. (Orient). Z por 
du braku węgla zredukowano część pracy W 
zakładach Skody, skutkiem czego 5000 rob 
ników jest bez zajęcia. 
BANIA EG A A 
— Kopenhaga, 16 listopada. (Orient). waż Ma 
gres duński lewej socjalistycznej partji pos Wi 
nowił przyłączyć się do III Międzynara 
i przybrać nazwę duńskiej partii zoma 


nej, 


i 


I 


6 


FRANCJA. 
Lyon, 15 listopada. . (P. A. T.). (Radjo). 
"W. Marsylji odbył się międzynarodowy zjazd 
marynarzy, zorganizowary pozez Syndykat 
| morski. Zjagdowi przewodniczył mister Have- 
_ loch sinap prezydent międzynarodowego 
; E Waen, an A. T.). (Radjo). 
o 15 listopada. jo). 

F Do Berlina przybyła delegacja urzędników ob- 

-szaru Ruhr, celem rokowań z rządem Rzeszy. 
_ Mrzędnicy żądają natychmiastowego wypłace- 
3 zaliczek. Prawdopodobnym jest wybach 


eh, m A 


Lycie gospodarcze, 

Notowania giełdy waszawskiej, Ruble (600) 
815 — 307.50. Dolary St, Zjedn. 440 — 410, Franki 
+ 27.25 — 26, Franki szwajcarskie 71 — 
= 66. Funty szterlingi 1570 — 1500. Marki niemieckie 
E 563 — 505, i | 
c, Bawełna dla Łodzł, „Danziger Neueste Nach 
R» mishien“ z zaniepokojeniem omawiają wiadomość, 
"3 że do Łodzi nadesało w ubiegłym tygodniu 5 wa” 
|. gonów bawelny na Wiedeń, Dziennik uskarża się 
e na to pomijanie Gdańska i wskazuje, że główaym 
- rodowiskiem handlu bawełną z Polską powialen 
| być Gdańsk, tworzący przecież wspólny obszar go- 
- gspodarczy z Polską, Dalej donosi ten dziennik, że 
koła interesowane zwróciiy się już do lzby handio- 
wej w Gdańsku z żądaniem poczynienia zarządzeń, 
mających na celu skoncentrowanie Isa bawełuą 
w. Gdańsku. (P. A. T.). 

| Ruch transportowy w Gdańsku. 

| W ciągu pierwszego tygodnia b, m. przpbyły 
> Gdańska 32 statki morskie, w tem 11 niemieo- 
kich, 2 duńskie, 5 gdańskich, 3 angielskie, 1 estoń- 
ski, 1 łotewski, 2 fimiandzkie, 2 norweskie, 1 pol- 
ski, 8 szwedzkie, 1 belgijski, Wpłymęły w tym sa- 
_ mym czesie 84 statki, w tem 2 amerykańskie, 8 
duńskie, 2 gdańskie, 16 niemieckich, 2 angielskie, 
“estoński, 1 finlandzki, 1 francuski, 2 holenderskie, 
1 polski i 8 szwedzkie. (Orient). `, | 


I 


(ul. Or= 


dynacka) 


Bi, GW. Bajkowy program 


kiebyważe Atrakcje i Mowesel. 


b=" koni oraz gościn. występy Bitt-BOMA, 
słynnego kornika. 


„mat WON 


- „Już pewne są nasze granice wschodnie! 
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy! 
"Górny Śląsk toczy ostatni bój! 

|. Na pomoc braciom Ślązakomi 
ży Na pomoc wszyscy! 5 
 $kiadajcie ofiary na akcję jiki 

pái czas — póki jeszcze czas! 

Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 

GORNEGO ŚLĄSKA Z RZKCZPOSPO- 

LINĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 

mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 1-0j 


- Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in- 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 
wa Kasa Oszczędności 4042. 
Rolniczy w Poznaniu". 


i Kronika - 


sprawie demobilizacji podkuwaczy kozi i 
z sanitarjuszy weterynaryjnych. 
=- Wydział prasowy M. S. Wojsk. komuni- 
kuje nasiępujący rozkaz pana ministra spraw, 
_ wojskowych, genpor. Sosukowskiego: 
| | Wawiązku z przeprowadzeniem demobi- 
 liaacji koni oraz brakiem, personelu wyówi- 
conego, wstrzymuje się czasowo do dnia 15 
_ grudnia 1920 r. bezterminowe  urlopowanie 
0: tie podkuwaczy koni, podkuwaczy ko- 
~ mi oraz Ssanitarjuszy weterynaryjnych we 
 mszystkich rodzajach broni i z służb w kraju 
si so froncie roczników: 1893, 1894, 1901 i 1902. 
=" Zarządzenie to nie dotyczy akademików 
5 ładeatów, którzy pełnią funkcją majstrów 
y koni, podkuwaczy oraz sanita- 
rjuszów weterynaryjnych i podlegają w myśl 
utejszego zarządzenia Oddz, 1 Szt. S. Pob. i 
Uzup. Liczba 2700/1082, t j. z dnia 14 paźdz. 
1920 r. bezterminowemu urlopowaniu, 
|. Ostrzeżenie. Pomimo: niejednokrotnych komu- 
 mikatów Urzędu walki z lichwg kupiectwo nasze 
często jest wyzyskiwane przez ciemne iudywidna, 
jące się za funkcjonarjuszy Urzędu i wyłudza» 
-jące od latwowiernych datki nieraz nawet znacznej 
/_ mwysokości, Wobec tego Urząd znów podaje do 
wiadomości, że do rewizji w sklepach w myśl par, 
Ustaw o lichwie z dnia 2 lipca b. r. upoważnie- 
ï są jedynie funkcjonarjusze Urzędu, zaopatrzeni 
legitymacji książeczkowej, w upoważnienia 
w kiórych wymienione są ich prawa i obo- 
Do rewizji w mieszkaniach prywatnych, 
w, myśl 2% cz. par, 14 powyższej Ustawy, upowa- 
żer są jedynie iurkcjonarjusze, posiadający w 
wypadku upoważńienie piśmienne na daną 
. W wypadkach wątpiiwych lub podejrza- 
należy zapamiętać sobie nazwiska rewiden- 
i | iezwłocznie telefonować o pomoc do policji 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


ru, 


P 


g> 


pockiego, rypińskiego i lipnowskiego. Z wyliczo- 
mych pow, zabrania się także wywozić bpło i do 


opman an 


„MROBOTNIER", wtorek, 16 Ifópada 1020 1. 


lub do Urzędu Okręgowego Walki a lichwą — te 
len 38-63, czynny w. dzień i w nocy. 

` Rada aprowizacyjna. Dnia 19 b, mo g, 10 r. 
rozpocznie się w Ministerjum  Aprowizacji posie- 
dzenie Państwowej: Rady. Aprowizacyjnej, 

(a) Informowanie o wylosowanej „Miljonówee“, 
Dla szybkiego rozpowszechnienia wiadomości o wy- 
granym losie premjowej pożyczki państwowej Mi- 
misterjum Poczt i Telegrafów niezwłocznie będzie 
zawiadamiało o tem depeszą okólnikową wszyst 
kie urzędy pocztowo-telegraficzne w calem  pań- 
stwie, Urzędy telegraficzne niezwłocznie telegram 
teki pierwszą pocztą odeszlą do urzędów poezo- 
wych, które nie mają połączenia telegralicznego. 
Wszysikie urzędy pocztowe, telefoniczne i telegra- 
ficzne po otrzymaniu wiad o Nr, wygranej 
premjówki powinny. niezwłocznie wywiesić tele- 
gram na widocznem miejscu dla publiczności, W 
ten sposób szeroki ogół posiadaczy prerhjówek dor 
wie się o N-rze wygranej przed nadejściem pism. 

(a) Wzbroniony wywóz bydła, W związku z 
akcją rozpoczętej walki dla opanowania epidemii 
księgosuszu śród bydła, Ministerjum Rolnictwa za- 
wiadomiło starostów, że wywóz bydła rogatego, o- 
wiec, kóz oraz paszy objętościowej zabrania się x 
następującykh pow, (do odwołania): puławskie- 
go, janowskiego, chełmskiego, hrubieszowskiego, 
zamojskiego, kraanostawskiego, bilgorajskiego, lu- 
belskiego, włodawskiego, lubariowskiego, bialskie- 
radzyńskiego,  łukomskiego, garwolińskiego, 
przasnyskiego, ciechanowskiego, mlawskiego, sier 


Warszawy. Rzeź bydła w wymienionych powiatach 
powinna odbywać się tylko dla lokalnej konsumeji, 
W miejscowościach przyfrontowych polecono zmo- 
bilizować tamtejsze siły weterynaryjne dla walki z 
księgosuszem i w razie konieczności chore bydło na 
księgosusz wybić. 

„Poradnia dla Samouków* przy yte ~ 
światy i Kultury im, Staszica (Warszawa, Wspó!- 
na 23, m. 12) służy pomocą wszystkim, którzy pra- 
gną o własnych siłach planowo pogłębiać zakres 
swej wiedzy drogą korespondencji, udziela porad 
i wskezówek, jak również za minimalną opiaią wy- 
gyła komplety książek Samoukom, by: w ten spo- 
sób pracę samołsztalceniową rozwinąć u nas w 
kraju 

Rozkład jazdy. Dyrekcja Wileńska P. K, P. po- 
daje do ogólnej wiedomości, iż: 1) Bieg poc. 080- 
bowych NNr, 718 i 714, kursujących między War- 
szawą Gł, Białymstokiem a Łososną od dnia 9 li- 
stopada został przedłużony do Suwałk według '2- 
stępującego rozkładu: poc. Nr. 718 odejście z Ło- 
sosny o godz, 8 m. 30, przyjście do Suwałk o g. 
18 m, 30; poe. Nr. 714 odejście z Suwalk o godz. 
17.00, przyjście do Łososny o godz. 22.00. 

2) Bieg poc. osobowych NNr. 841 i 842, kum 
sujących między Lublinem a Łukowem Siedlcami 
a Ostrołęką z dniem 9 b, m. przedłużony do Łom- 
ży według następujacego rozkiadu: poc. Nr. 841 
odejście z Ostrołęki o godz. 8 m, 41, przyjście do 
Łomży o godz. 11.00; poc, Nr. 842 odejście z ko- 
sosny o godz, 17 m. 55, GTA 
godz. 20 m. 10, 

(a) Potrzeby MEDIA: ONENE Minister 
Spraw Wojskowych przesłał Magistratowi odpis pi- 
sma, skierowanego do Ministra Robót Publicznych 
w sprawie potrzeb szkolnictwa wojskowego w War- 
szawie. Sprawę tę przekarał Magistroń aopean 
budowlanemu do rozważenia, | 

(a) Kierownik statystyki, Na ławy na- 
czelnika wydziału statystycznego miejskiego magi- 
strat zaangażował od duia 1 grudnia prot. Z, Lima- 
nowskiego. i 

Wizowanie paszportów dla | emigrantów. Mi- 
mistenjum Pracy i Opieki Spolecznej komunikuje: 

Urząd Emigracyjny podaje wiadomości em4- 
grantów, że wobec rozmaliego interpretowania 0 
kólnika Ministerjum Spraw Wewnętrznych Nr, 868 
z dm, 18 paźdz, 1920 r. (o wizowaniu paszportów za- 

graniezaych dla emigrantów przez władze granicz- 
ne, winni wszyscy emigranci bez wyjątku, niezależ- 
nie od tego, czy posiadają na paszportach piecząt- 
kę: „paszport ważny po uzyskaniu wizy Urzędu E- 
migracyjnego*, zgłaszać się przed wyjazdem do U- 
rzędu Emigracyjnego (Aleje Jerozolimskie 66) ce- 
lem uzyskania wizy. 

Jest to niezbędne dla uniknięcia jakichkołwiek 
komplikacji przy przekraczaniu granicy, 

Urząd Emigracyjny udziela wizy, erarik po oka- 
zania karty okrętowej, 


Walne zebranie Komitetu Zjednoczenia Górne- 
go Śląska z Rzpitą Polską odbędzie się w środę, ti. 
17 b. m. przy ul. Foksal 19 o godz, 7 wiecz. 

Osoby, należące do komitetu, otrzymaly zepro- 
szenia, Wszyscy ci, którzy zajmują się sprawą Gór- 

sego Śląska i pracują w związku z nią, mogą wziąć 
udział w Walnem zebraniu po uprzedniem porozu” 
mieniu się z Dyrektorem. Biura, Krakowskie 
Przedmieście 60, od godz, 10 rano do 2 pp. 

Z Towarzystwa prawniczego, Dziś, o godz. 8-ej 
w. w lokalu Towarzystwa Prawniczego (Kredyto- 
wa 3) w Warszawie, Sędzia Terpiłowski wygłosi 
referat:-„Uwagi nad projektem zmian w ustawie 


kowe Warszawskie "PURE 
eueralny i Kierownik Zakiadu 


Towarzystwo N 
kuje, że Sekreiarz 


trzymał Ust od Prezesa Międzynarodowego lusty- 
tutu Antropologji ks, Rolanda Bonapariego o tem, 
że zebranie ogólne koustytucyjne Instytutu wy- 


Antropologji T, N. W. P. Kazimierz Sioiyhwo © 


brało p. Stołyhwę na członka Rady Zerządu Insty- 
tutu powyższego i powierza mu misję zorganizowa- 
mia w Polsce auionomicznego Oddzialu Międzyna- 
rodowego lnstytutu. Tow. Naukowe Warsz, prag- 
mąc ułatwić organizację Instytucji powyższej udzie- 
lilo swej zgody aa to, by siedzibą Polskiego od- 
działu Instytutu był lokal Zakiadu 

Tow, Naukowego Warszawskiego, 


Piękno ciała ludzkiego w sziuco, W czwartek, 
18 list, o godz, 8 wiecz., w sali Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa (Krak, Przedm. 66) prof, W. Trojanow= 
ski wyglosi, wielką iolśtią przezroczy ilustrowany 
odczyt, treścią którego będzie wykazanie znacze- 
mia, jakie w rozwoju sztuki dalekiego Wschodu i 
europejskiej, odegrało piękno ciała ludzkiego, głó- 
wnie kobiecego. Bilety w Muzeum, 


(m) Okradzenie sklepu Kobiet Polskich, Przy 
ul. Widok nr. 3 za pomocą wylamenia kraty w gór- 
rem oknie nad wejściem i wyjęcia szyby, niewy- 
ża złodzieje okradli sklep katolicki Związku 

Kobet Polskich, Wariość skradzionego ubrania, bie- 
lizny i obuwia ocenieno na 75,000 mk, i 


(m) Okradzenio magazynu obuwia, Z pracowni 
przy magazynie obuwia Ignacego Filińskiego przy 
ul, Marszatkowskiej nr. 158 skradziono skóry mięk- 
kie oraz gotowe obuwie ogólnej wanłości 80,000 


(m) Upadek z tramwaju, Na ul. Królewskiej 
wprost domu ùr, 23 z Jadaowgo tramwaju wypadła 
kobieta niewiadomego nazwiska lat okoio 35, któ- 
rą pogotowie pizewiośło do szpitala Dzieciątka Je- 
zus, gdzie stwierdzono, że ulegia ona ogólnemu po- 
tłuczeniu i wstrząśnieniu mózgu. 


(m) Wypadek kolejowy. Na stacji Warszawa: 
Główna osobowa pociąg nr. 284 wpa na upór, 
a wskutek silnego uderzenia został rozbity, zań 

ar zę nr. 1802 zostáła wygięta belka bu- 
Bae Wypadek nasląpił wskutek zepsucia się 
bamulca, 


Z sądów. 
O lichwę żywnościową. 


Wyrokiem Sądu polzoju 23 okręgu m. Warsza- 
wy mleczarz Majer Szafran skazany zostół na 8 
miesiące więzienia i 50,000 marek grzywny za por 
branie 20-tu marek za kwarię mleka, wówczas, 
gdy przed ogłoszeniem cen małksymainych kwaria 
mleka kosziowała 6 mk., a po wydaniu dekretu — 
10 mk. W skardze apelacyjnej skazany dowodzii, 
że lichwa polega na pobieraniu cen zawierających 
zysk nadmierny, że bez tej przywiaszczonej sobie 
karygodnej n wyżki — niema istoty czynu lich- 
wiarskiego, że wreszcie zysk jego był minimalny 
wobec nader utrudnianego w swoim czasie dowo- 
zu paszy dla krów, Istoinie jeden ze świadków u- 
stali; że w cuesie dochodzenia bolszewików pod 
Warszawę, dowóz paszy był wielce utrudniony i że 
za nią należalo piacić „b ie sumy, 

Wydział odwoławczy s. o. (sędzia przew. Po- 
Klewski-Kozielt), uchylając: wyrok I instancji, ska» 
mał Sz. na 50.000 mk. grzywien, lub 6 tygodni a= 
resztu, tudzież na uiszczenie opiat sadow, 12.500 
marek. 

0 marki do Republiki Czesko-Stowackiej, 


Pomocnik kontrolera straży skarbowej Broni- 
sław Wanywra w październiku r. z. otrzymał pouł- 
nę wiadomości o podrabianiu polskich banderol do 
gila i że takie banderole będą dostarczone na uli 
cę Twardą Nr. 8. orgia ze udał się do im 
bryki Berka Lewensteina, dokąd i bila się, 
okazalo, 30-letni Jakób Knobel, który 


0-3 Gi 


KOWALSK 


Wyrób farmac. labor. „Ap, Kowalski, 
Ządaó w aptekach i akiad. aptoozn. 


w Warszawie, Miodowa Nr. 1. 


Paita damskie 


najnowszych fasonow po. cenach niższych niż wszędzie naby 


można—w znanej pracowni, 


Kapucyńska Í, m. Ź, vis á vis Miodowej, 


sarios Robiet* 


wyszedł podwójny numer 


(A Bóle głowy i wora 


ustępują natychmiast po zażyciu proszka szałkowaka (5-3. 


wał Lewensteinowi kupno falszywych 
| na gilzy, Dokonana rewizja przy Knoblu ujawaiłą 

w me jego ukrytych 2520 sztuk podrobiony ch 
| co też Knobiowi wytoczono sprawę, 

"Po rr do klębka okazalo się także, iż Kno- 
| bel el zajmuje się, jako posiadacz odpowiednich za- 
| kad ów Mitograficznych, pourabianiem marek pocz- 

towych republiki CzeskoSłowackiej, 
rewizja ujawuila w istocie 876 arkuszy zadrukowa= 
mych, zawierających 60,000 stempli benknotowych, 
à 20 halerzy, które, jak orzekio Minisierjum Skar 
bu w Pradze, są falsytikataumi, 

Za to osiałuie przesiępstwo zasiadł świeżo Jar 
kób Knobel na ławie oskarżonych Sądu okręgowe- 
go w Warszawie i wyrokiem tegoż Sądu (sędzią 
przew, Kwiatkowski) "a zosial na 2 lała w! i 
zienia. ł 


Daisza więg 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Powszechny: „Niobe“, komedjo-farsa w 3-h 

albtach H, Pawitona, Teatr Dramatyczny: „Zemstą 

za mur graniczny, komedja w 4 aktach AL br, 
Fredry. 


Angielski komedjopisarz H, Paulton wspomi- 
ma o Niobe, córce Tantala, o żonie Amiijona, którą 
Zeus w marmur zamienił. Dunno- 
wi, dyrektorowi towarzystwa asekuracyjtego śniło 
się, że owa Niobe jest wymarzoną jego kochanką, 
zjawiającą się w chwili przyjęcia guwernantki Mit- 
tom, Pauioln ujął temat dość ciekawie, nakreślił tya 
py charakterystyczmie, wprowadzając żywy i dowe 
cipny djalog. Artyści nietyle anglizowali, ile złoka- 
ligowali t'o sztuki, ©o wyjątkowo tym razem nie 
wypadło ma fiekorzyść. 

Np. Waciawski dał sympatyczny typ dobrodu- 
sznego, zaambarasowanego dyrektora, a Staniewski 
weśclego Korneljusza, 

Pompatyczne tyrady - Niobe wypowiedziała % 
wdziękiem p. Szpakowska, a penie Szymańskie, 
Chmielewski, Wandycz, Różańska i Szymdlerówna 
(dużo swobody i szczerości w grze), "A skład- 
ny zespół, 

W teatrze Dramatycznym dano „Zemsta zą 
mur graniczny" Fredry, Grano dość nierówno, za- 
pominając o uchwycemiu właściwego stylu koma- 
dji, P. Kisielnicici nie był dość gwałtownym, szcze- 
rym, pełnym -animuszu, Cześnikiem, Żeromski ner- 
wowo grał Papkina, niekiedy jednak dobrze uda- 
wał bezczelnego zucha i śmiałka, P, Borawski nie 
był rejemtem Milczkiem o naturze złośliwej, lisowar 
tej i mściwej. P, Niwiński miał głos nastrojony na 
tony fałszywe; brzmiał dziwnie pompatycznie. Klar 
ra pełną wdzięku, była p, Paschalisówna, 

M. L. 


Z Opery, Dziś „Halka“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś drugi raz dramat Siy 
ta Hamsuna „W szponach życia“, 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Nasi maj- 
serdeczmiejst*, Dyrektor Szyfman zaangażował zna- 
komitego artystę p. Karola Adwentowicza na parę 

Adwentowicz wystąpi po ran pierw- 
szy w „Rosmersholmie”, sztuce Ibsena. 

Teatr Reduta, Dziś „Fircyk w zalotach”, 

Teatr Mały, Dziś 4 jutro „Powódź”, 

Teatr Praski, Dziś po raz ostatni „Obowiązek. 
Jutro po raz pierwszy po wznowieniu „Balladyna“, 

Teatr Powszechny, Dziś i jutro „Niobe*, 


mP. | |. „| AEE 


Kupno-Sprzedaż 


mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. Mars © 
„Ekono- 


mja“, Tel. 138-37, 
I M Y pr 'B. FERBER 


gardło, uszy, nas. Al. Jero- 
zelimska 5% (Polonja) tel. 503 
em do ii r. a—7, 


Jan Ałapin 


CRIE: ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne ró- 
jjewska Si, tel. $8=4%. 7059 


i. AML | Gora Leb :alial 


chor. wen. skórne i'wiosow, ko- 


Do nabycia w Administracji „Robotnika |smetyka, kobiety i dzieci, Mar- 


Warecka 7, od $-0j do B-ej. 
Cena numeru marek 6. 


Konkurs Oferiowy 


Generalna Dyrekcja Monopolu Tytonio- 


sBzałkowska 148, tel. 113-76. 
Dada 1 LOWA 


uutuślciiń vitl i adole | 


Aj UBIĄCLAI siubne Zivtó, Sres 


brna, pierscionki, 
kolczyki, zegarki, Ceny bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacja tas 
nio, dobrze, solidne wysonanię, 
Stary znany Zeżariisiuz, Uut- 


wego ogłasza konkurs do zgłaszania ofert na dostawę|imacner, 5mocza 2l, Skip. 4 


następujących artykułów: 


do cygar, płótno na iartuchy i bluzy. 


Uterty należycie ostemplowane z opcją co najmniej 
trzy tygodniową, wnosić należy pod adresem Generalnej 
Dyrekcji Monopolu 'Tytoniowego Warszawa, Cumieina Bó. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


Tektura biała i bronzowa, pa- 
pier do pakowania bronzowy i biały, drut lub klamry do 
szycia względnie do spajania pudełek, klej do etykiet de- 
ztryna, Farby niebieskie lub czerwone do druku na gil- 
zach, deski, gwoździe, Żelazo, stal, gotowe pudełka na|4fi[7£304 
papierosy, etykiety drukowane na pudełka, zegary kon- 
trolne dla stróży nocnych, bibułka w bobinach, papier 
ustnikowy w bobinach, forniery (deszczułki) na pudełka 


kowal na nową ro~ 
e8. ready botą, powozówy, 4 
aprywizacją, koszta Zwrovoneć 
rze bon pogen owa 
dir. Kenard. 


"do pracowni ii konfeż 

kaji das kiej paon 
suiuvużielna, Zdoina dobrze 0% 
beznana Z krojem. „kioderne*; 
ślekwralna 10. 


gity ma kart 
MOWYEU zwy! 5 Kobo 


wuuperalY Wy „Erymiea” na wg 


israola PEBL, Sc A 


GTE ZZOZ ZOZ ZEW CZWŃÓRSANT 
_ 


Redaktor naczelny: dr. F. Perl. 


